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* SiQ nagle stało ? Cóż wpły nęło na zmia
nę opinji zjednoczonej lewicy ? Dlaczegóż wła
śnie pi Jy obrLdach nad ustawą pożyczkową zde
kompletowali reprezentanci liberałów niemieckich 
posiedzenie komisyjne, i dlaczego się usunęli od 
głosowania? Odpowiedź na to pytanie śmieszne 
Pr-Jji" robi wrażenie. Oto w ministerstwie spra
wiedliwości został p, Abram radcą dworu i re- 
orerteni spraw usobistych, p. Abram. zaś 

JBBt z P°ohodzenia Słoweńcem, więc nominacja

Reformy Józefińskie.
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Ż eg lu g a  n a  D niestrze).
.. .. *->bok podatków i ceł, wprowadzono w Ga 

lutym 1788 roku opłaty stemplowe w 
ten zpoaót, i i  wszystkie dokumenty, czy poda 
ma o Władz, musiały być sporządzone na pa
pierze » "rcplowym. Wysokość opłaty stemplowej 
1118 s ®0!r**4 się do jakości dokumentu lub do 
wysokości sumy, na jaką opiewał, lecz do stanu 
osób, podpisujących dany dokument, czy poda
nie Istniały csfary kategorje opłaty stemplowej. 
Pierwszą klasę tw orzyli. Książęta, hrabiowie, 
baronowie, arcybiskupi, biskupi, infułaci, d u 
chowni, należący do Stanów, jen era ło w i. Do 
j**&giej aaLczali s ię : posiadacze dóbr, magi- 

r j l y  stołeczne, kapituły, oficerowie sztabowi, 
P tadacze stopnia doktorskiego, nadworni ajenci,

- urzędnicy, kom inje kupieckie, wekslarze 
1 “brtowncy. Trzecią klasę stanowili: Oficero
wl®\ niżsi urzędnicy, magistraty miast króle
wskich, kBięża, mieszczanie miast stołecznych, 
dzierżawcy, oficjaiisi i urywatni i dworzanie. Do 
czwarte' wre»BCie kiasy należały magistraty 
niiastecąet ) mieszczanie, poddani, służący, tu
dzież nieszlachetni, nie posiadający realności. __
Pierwsza klasa płaciła po złotemu od arkusza, 
druga 80 krajcarów, trzecia 10 krajcarów, 
o s  wari a 3 krajcary.

ttzecaonji „uniwersał", względem stemplu" 
p rzep ły w ał również opłaty od kart. Od talji 

r ; zagranicznych płacono 10 krajcarów, od 
ż l̂pi polerowanych 7 krajcarów, od niepolerowa- 
byoh 8 grajcary.

wychocm codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.
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Do nt des.
Lwów 5. lipca.

Różami żywot polityczny hrabiego Taaffego 
nie jeat wysłany Owszem, Jego Ekscelencja pan 
prezydent ministrów mu kłopotów co r ie miara, 
ale dotychczas jakoś potrafił wszystkie skutecznie 
Przezwyciężyć i pokonać — jeżeli nie sztuką 
polityczną i kunsztem dyplomatycznym, to jowial
nym swym humorem. Ilrab ia  Taaffe dla pokona
nia nagromadzonych trudnuści żadnym nie po
gardza środkiem — wszystkie są dlań dobre, 
byle tylko na chwilę przynajmniej potrafił zała
godzić sprawę i utrzymać się u steru. Nie czy
nimy mu z tego zarzutu osobistego, czyli innemi 
słowy, nie twierdzimy bynajmniej, że prezyd mt 
ministrów czyni to wszystko, byle siebie utrzy- 
m*ć przy władzy i u uteru. Konstatnjemy jeno 
fakt, zaznaczając, że zasadą jego rządów jest 
sich durćtifreiten

W  chwili obecnej hrabia Taaffe* ma znowu 
kłopoty i to równocześnie z dwóch stron izby, 
z lewej i z prawej. Jak  on sobie z niemi pora
dzi, jak  się z niemi upora? Sprawa ta była 
przedmiotem obrad ministerjalnych i zdaje się, 
że sposób już wynaleziony, czas bowiem nagli i 
decyzja musi być szybko powziętą. Chodzi bo 
^iem o regulację waluty, a w niej zwłoka jest 

Już w dzisiejszym stanie rzeczy prawie niemożll 
v  a. D la nas jednak w szczególności samo za ła
twienie przesilenia i sposób, w jak i hrabia Taaffe 
bfioLrucha i przebłaga niesfornych Niemców libe- 
rzloyot, przedstawiają w tej chwili mniej interesu.

*y Niemcy gdzieś, w jakim ś zapadłym okręgu 
csosfctiu, dostaną jeszcze jeden sąd powiatowy, a 
choćby u awet obwodowy; czy dla pozyskauia 
miłości zjednoczonej lewicy niemiecko-liberalnęj, 
jakiś niemiecki radca wyawansuje na radcę mi- 
msterjalnego, lub nawet na szefa sekcji, to nam 
dzisiaj obojętne, to nas na razie ani ziębi, ani 
grzeje D la nas sarno przesilenie, jako takie, samu 
jego istnienie jest ważne i pouczająco i dla tego 
UWażamy, za mosowne niem się zajmować.

Historja jego znana. W ybuchło ono w ko
misji walutowej Przy obradach nad ustawą o 
pożyczce regulacyjnej. Jest-to pnbliown^ ta
jemnicą, że jeżeli regulacja waluty i reforma 
monetarna połączone są z interesami jakiego- 
kelwiek politycznego stronnictwa w Przedlitawji, 
to w pierwszym rzędzie z „interesami** zjedno
czonej lewicy. Ona też najwięcej do rządowych 
projektów reformy się przyznawała, jej organa 
Publicystyczne najgłośniej za nią przemawiały. 
Zaraz też przy pierwszem czytaniu projektów 
ministerjalnych oświadczył prze wódca lewicy 
dr. Plener, ze sprawa reformy waluty nie jest 
dla jego stronnictwa kwestją polityczną, że 
chodzi jego przyjaciołom politycznym o samą 
rzecz i dla tego będą ją  traktowali — bez 
względu na politykę, przedmiotowo i fachowo. 
Co więcej, gdy sprawa przyszła pod obrady 
komisyjne, domagali się reprezentanci lewicy, 
■v . przedewszystkiem na pierwszem miejscu 

'""‘V  pod obrady ustawę pożyczkową, jako tę,
, dojście do skutku reformy salu ty  za-

jego srodze oburzyła Niemców narodowych, 
którzy spostrzegli w tern nagłą zagładę całej 
narodowości niemieckiej. Gdy zatem Komisja 
walutowa miała przystąpić do obrad nad ustawą 
pożyczkową, oświadczył poseł Steinwender imie
niem posłów niemiecko-narodowych, że uchwa
lenie tej ustawy uważa za wyraz zaufan<a do 
rządu. Niemcy zaś po ostatnich wypadkach tern 
zaufaniem rządu darzyć nie mogą i będą g ło 
sowali przeciw projektowi. Poczciwy Plener tak 
był tą  deklaracją skonsternowany, że z przy
krej i niewygodnej dla siebie swych towarzy
szy sytuacji znalazł jedyne tylko wyjście — 
drzwiami. Przesilenie było gotowe Obecnie od 
bywają się, a może się już ukończyły targi mię- 
dsy  rządem a reprezentantami lewicy, które 
maj$ Jej umożliwić glosowanie za projektami wa- 
lutowemi.,

Skutek jes< nam;* jak  już powiedzieliśmy 
obojętny, nam chodzi o naukę, i  tego przesilenia 
wypływającą, a polega ona wt e m:  Primo , Niem
cy wykrzykiwali zawsze, że są stronnictwem pur  
cxcellence ptństwowem, które jedynie ma na oku 
interes całości, a nie partykularny interes swoje
go stronnictwa; secundo, Niemcy ntrzymywali, że 
reforma waluty jest sprawą ogólno państwową, nic 
mającą nic wspólnego z bieżącą polityką partyj
ną, dlatego wszyscy, którym chodzi o dobro pań
stwa, powinni się przyczynić do jej urzeczywi
stnienia ; tertio, Niemcy srożyli się zawsze na re 
prezentantów kierunków auionomicznjmh, jeżeli 
przy jasiejkolw iek sposobności wysuwali naprzód 
interesa krajów, od których dobra zależy dobru 
całości, starając się dla tycb krajów i ich samo
rządu cośkolwiek uzyskać; quatto, Niemcy dzi
siaj przy sprawie istotnie państwowej, zapuszcza- 
ą s-ę w targi z rządem i chcą głosować za re

formą waluty ąia podstawie zasady — do nt des.
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Sejm węgierski wkrótce zakończy swe obra 
dy. a fi rje mają pono trwać sneść do ośmiu ty 
godni. Rozprawy nad budżetem odbyły się z 
małemi wyjątkami wcale spokojnie W ostatnich 
czasach hrabia Apponyi chciuł zainaugurować nie
używany dotąd na Węgrzech systęm „abstynencji" 
wobec posiedzeń izby. Próba nie osiągnęła pożą 
danego celu. Rząd i pręzydent izby byli zado- 
leni nawet z dwurazowogo zastosowania tej pró
by, wolą bowiem znieść milczenie, lub ewentual
ną nieobecność hrabiego Apponyi’ego i jego par- 
fj* „ n a r o d o w e j "  w izbie, ni z z głośneni pro
testami opozycji na posiedzeniach izby ustaw i
czną toczyć walkę Demonstracyjne opuszczenie 
więc sali przez hrabiego Appony’egc nie odnio 
sło pożądanego skutku, przeciwnie, l i b e r a l n i  
r z ą d o w c y  na każde wezwanie m inistra-pre
zydenta, urbi et orbi przez ministerialnego słu
żalca — myślę i rn^wię tu o Pester Lloydzie —  
roznoczone, schodzili się punktualnie, obecność 
«aś ich i ten pewnik, że nasi l i b e r a l n i  są 
bezwzględnymi poplecznikami rządu, dodawała 
otu-hy hrabiemu S?-apary’emu i umożliwiała 
gładsze i prędsze załatwianie spraw na porządku 
dziennym będących. H rabia Apponyi powrócił 
na swoje miejsce, w sejmie zasiadła znowu par- 
tja n a r o d o w a ,  a że przyjęto ją  ehłodno, 
w ięc ta o z ięb io ść ip rz y 'ę c ia  gorączkowo usposo-

I W  sprawie monopolów rząd 'w ych, do któ
rych już częściowo należały eksploatacja soli i 
sprzedaż tytoniu, nastąpiły również pewne inno
wacje. Jakkolw iek więc dozwolono każdemu w 
awietmu I i od  roku zajmować się handlom soli 
w kraju i zagranicą, i i mo to jednak w dwa 
ata póiniej (w marcu 1786 roku) zastrzeżono 

wyłączność sprzedaży soli zagranicą Fo rok 
I . Hó dla kompanji, na której czele s ta li: Wolf 
d# WolfttŁh, Samuel Goldsohmied i Salo Men
del, ('statecznie uregulowanie sprawy solnej na
stąpiło w listopadzie 1786 roku, z chwilą przej
ścia wszystkich żop i keoalni soli, pozostających 
.jeszcze w rękach prywat lycii na rzecz skarbu. 
Eksploatacji soli przez osoby prywatne zabro
niono pod zagrożeniem grzywny tysiąca czer
wonych złotych. Z  i zatajenie nowego lub da
wnego źródła postanowiono karę od jednego do 
sześciu tygodni publicznej roboty w kajdanach. 
W maju. roku 1787 nastąpiła erekcja osobnej 
galicyjskiej dyrekcji solnej, która podlegała bez 
pośrednio urzędom nadwornym w W i e d n i u  
Obok niuj istniały (od roku 1789) intendentany 
w Samborze, w Stryju, w Kołomyi i w Nad 
wórnie.

Administrację monopolu .abacznego, puszczo
nego pierwotnie w arendę, objął w r. 1784 skarb 
na siebie, jak  niemniej prowadzenie fabryki ty 
toniu w W innikach, istniejącej tamże od r. 1779. 
Przyprawianie tytoniu i tarcie tab*L nawet z za
pasów, zakupionych w trafikach rządowych, zo
stało zabronione w r. 1786 pod zagrożeniem 
grzywuy szesnastu złotych od funta.

W yiób prochu był zrazu w Galicji dozwolo
ny osobom prywatnym — jak  to wynika z re 
skryptu, wydanego w listopadzie L782 r. W szakże 
już w kwietn.u J78e r. wyszedł zakaz produkcji 
prochu i saletry od lipei t. r., zaś w listopadzie 
roku następnego zabroniono hurtownikom sprze 
dąży prochu żydom.

Loterję genewską, pierwotnie puszczoną po
dobni0 jak  monopol tabaczny, w dzierżawę u- 
przywilęjowanetnu przedsiębiorstwu spadkobier- |

Andrzeja Baratty, objął rząd w listopadzie

biła hraoiego i on też zaraz na wstępie dał ostrą 
naukę baronowi B anff/em u jak  ma prowadzić i 
kierować obradami izby, ażeby członków tej izby 
nie prowokował i nie zniechęcał. Baron Banffy 
schował naukę do kieszeni. Na tern zakończyło 
się całe „ z a j ś c i e “ parlam entarne— mojem zda 
niem — tak diobnostkowe a krótkotrwale, że żal 
mi było tej farby drukarskiej i tego m iejsia 
w szpaltach gazeciarskich, ja k it  opisowi tej aiY 
ry » P P 0 n y  i - B a u f f y “ u nas poświęcono.

Rozprawy w izbie nad regulacją walaty roz 
poczną się u nas za dni parę.

życie dregie że potrzeby i wymogi dz i 
siejszego l wiat i są większe, n ż nam fundusze do 
ich zaspokojenia wystarczają, łatwo się przeko- 
n i ł  k a id y  z nas żyjący na W ęgrzech, albo w 
ich stolicy, a nawet izba ustawodawcza choćby 
z faktu, zdarzonego , że oto na djetach poselskich 
dwudziestu członków’ parlamentu ^węgierskiego 
położono sądowy »re3zt na poarycie długów tych 
właśnie panów, co to nie wiele robią, a jako 
d z i e c i  s z c z ę ś c i a ,  z i  małą pracę wielkie 
biorą wynagrodzenie, me wystarczające nayet 
na pokrycie wydatków, na naehcianki i zbyfki 
codziennego ich życia

Ten właśnie sąduwy areszt, położony na 
djetach poselskich przeważnie członków partji 
r z ą d o w e j  parlamentu, zachmurzył nieco lica 
ministra prezydenta, a odważniej usposobił posła 
H o r  to  v a r y ’ego d> postawienia wniosku w 
izbie, celem stw ierdzen ia  ad hoc ustawy, m&ją- 
cej  ̂ zap e wnić n i e n a r u s z a l n o ś ć  djet po- 
srlskicL! Możnaby wnioskodawcy zaśpiewać 
piosnkę, poczynającą się od słów: „E voe! ja k  ci 
posłowie na sposoby b iirą  się . “ i t. d., gdyby 
nie to, że izba słusznie zupełnie odrzuciła wnio
sek i przeszła nad mm do porządku dziennego 
obrad. U nas na W ęgrzech, wszystko, [co tylko 
zwykłemu śmiertelai kowi nie jest dozwolonem, 
każde przestępstwo, mogące pociągnąć za sobą 
odpowiedzialność jego prze t prawem, a nawet 
zasto iwanie do jego osoby skutków prawnych 
jest dla posła tylit„ cx re tytułu i stanowiska, j a 
kie za.muje, zupełnie rzeczą dozwoloną, pojęcie
0 nienaruszalności stanowiska posła ma tu u nas 
tak szeroko zakreślone granice, że prawie b o z -  
g r a n i c z n e m  nazwać by je można, a do tych 
wszystkich dobrodziejstw eksCepcjonalnych chciał 
poseł Hortowary deł ączyć jeszcze jedno, miano
wicie korzystanie z dobrodziejstwa robie
nia u.ugów, bez obowiązku mb płacenia, lub d a
wania wierzycielom gwarancji na ich spłatę! 
Izba odrzuceniem wniosku dowiodła przecież, że
1 poseł musi przyjąć na siebie pewne obowiązki 
moralne i ludzkie, jeżeli chce korzystać z praw 
także ludzkich.

Reprezentant skrajnej lewicy, najstarszy w 
izbie ° iekiem poseł M a d a r a s , postawił wnio
sek, który w zasadzie izba przyjęła, a dla któ
rego odpowiednią ustawę przygotuje rząd w nie
dalekiej pry<°,łości. W  misjsce dotychczasowych 
diet poselskich, — taką 'jest treść wniosku posła 
Madnrasa, izba uchwala wynagrodzenie ro 
czne dla każdego posła w sumie 3600 zł. z do
datkiem  400 zł. na mieszkanie. Łączną więc 
pensję 4000 z ł , wypłacaną w półrocznych ratach 
z góry. Różnica, jak a  zachodzi między dzisiej- 
szemi djetami, a przyszłą pensją poselską, w y
nosi 400 zł. na osobę, czjdi, że wydatki roczne 
na pensją posłó izby sejmowej węgierskiej, — 
zwiększą się w roku przyszłym o 174.800 zł. 
Sły bać  także, że przewódua partji n a r o d o w e j  
ma zamiar uzupełnić ten wniosek dodatkiem, 
p. jcz izbę prywatnie j  iż dziś aprobowanym, a 
dotyczącym niejako em erytury poselskiej. W e
dług wniosku hrabiego Appony’ego, każdy po

, 1787 r. na własny rachunek i w iipcu 1789 r. 
j wydał zakaz grywania na loter ach zagranicznych
j pod zagrożeniem grzywny pięćdziesięciu duki tów. 
i .. Około rozwinięcia rucha pocztowego w Gali 
i ej i rząd we własnym, dobrze zrozumianym inte

resie czyn.ł rzetelne zabiegi. Dla zwalczenia pry- 
w~tnej „.jckurencji zabroniono w październiku 
1782 r. furmanom i podwodnikom utrzymywania 
i wynajmowania koni przy szlaku pocztowym, z 
wyjątkiem, gdy podróżny przejeehnł już końtui 
pocztowemi sześć stacyj, gdy zatrzymał 6ię d łu 
żej, niż trzy dui na miejsou, lub, jeśli z gościń 
ca pocztowego wypadało n a  zboczyć. W pm - 
dniu 1788 r. używanie trąbki podczas jazdy za
strzeżona z o j tato wyłącznic dla pocztyljonów. 
Dla utrzymaoia należytego porządku w służbie 
pocztowej ukazało się w październiku 1785 roku 
postanowienie, mocą którego sprzedaż poczty 
dziedzicznej lub niedsiedziczne), lecz przez lat 
dziesięć należycie utrzymywanej mogła nastąpić 
tylko za zezwoleniem monarszem i to na rzecz 
osoby uzdolnionej W  razie, gdyby się pocztmistrz 
zadłużył, wolne było wierzycielom ustanowić 
swego ramienia administratora na nrzeciąg pół
rocza. W  ciągu tego czasu musieli się wystarać 
o pozwolenie na sprzedaż poczty. Od r  1785 
dochody pocztmistrza me poulegały grabieży 

Co do listów pieniężnych wydawano kilka
krotne zarządzenia. I  ta k : w styczniu 1783 po
stanowiono, iż listy z pieniądzmi można było od
bierać tylko osobiście, lub przez osoby zaufane. 
Ponieważ jednak listy wartościowe widocznie 
zbyt często ginęły bez śladu, przeto w maju t. r. 
przeznaczono sto dukatów nagrody dla delatorów 
w wypadkach tego rodzaju, zaręczając im zara
zem bezkarność w razie współwiny I  to zarzą
dzenie prawdopodobaie nie odniosło skutku po
żądanego, jak  świadczy reskrypt z maja 1786 r. 
w myśl kt( rego. każdy posełrjący pieniądze w 
liście, ryzyko przyjąć musiał ria siebie.

<)d lutego 1786 r. pi-zewóz pakietów do dzie
sięciu funtów wagi był zastrzeżony wyłącznie 
dla poczty. W  sierpmu 1789 roku dozwolono 
pocztmistrzom otwierać liity podejrzano, i i  w nich

sel, zasiadający w izbie w charakterze deputowa- 
wanego przez cztery kadencje (20 lał) z rzędu, 
ma mieć prawo do pobierania em erytury w su
mie 3600 zł., to znaczy równającej się płacy ro
cznej po odtrąceniu przeznaczonych na koszta 
mieszkania 400 zł

Z ogólnego uznania [jakiem się cieszyć ma 
dziś ten wniosuk, nie można nawet powątpiewać, 
ażeby nie miał być przez izbę przyjętym  i san
kcjonowanym.

M amj tedy „niby wojnę w czasie poKoju." 
Rumuni siedmiogrodzcy i Kroaci ścierają się na 
serjo z Węgrami, a wzajemne prowokacje, w 
szpaltach dzienników rozcierane, kończą się przy- 
kremi e k s c e s a m i  i b o r b j a m ,  ulicznemi, któ
rym nareszcie tamę kładzie policja, albo wojsko. 
Arad, Kronsztndt i Zagrzeb musiały być w tych 
dniach świadkami bardzo przykrych  bójek uli
cznych, tratowań i kaleezeń publiczności i eksce- 
denlów; oto smutne znaki, występujące coraz to 
jaskrawiej na] firmamencie wewnętrznego życia 
politycznego Węgier.

Barosz umarł i dziś już się odbija donio
słość tej straty dla kraju. Projektowana i za
twierdzona niejako wystawa jubileuszowa w roku 
1895 w Bnda-Peszcie, którąby niewątpliwie prze
prowadził i urządził wspaniale Barosz, dziś zda
je  się, że zaniechaną zostanie. Krótko mówiąc, 
rząd nie ma energicznych ludzi do zajęcia się 
i przeprowadzenia te; wielkiej wystawy jubileu
szowej i oto minister W eckerle proponuje w miej
sce wystawy, wydanie 2 miljonów złotych reń
skich na popaicie przemysłu krajowego na W ę
grzech, celem rozdania tej kwoty w roku ju 
bileuszu tysiącznego.

Koła przemysłowe opór stawiają projektowi 
dra Weekerlego. Rezultat decyzji w tym kierun
ku jest jeszcze niewiadomy.

Głośną chyba z tytułu, akadem ję sławiańską 
w Zagrzebia, założoną przez biskupa Stross- 
m aj era, przekształci! rząd na kroacko-królewską 
akad°m ję umiejętności. — Spadek po prymasie 
Simorze rozdano już spadkobiercom Fam ilja 
zmarłego prymasa otrzymała łączną sumę miljo- 
na i 63 tysięcy zł. Siedmset tysięcy zł. przeszło 
na fundusz ubogich, którym  zarządza arcybisku
pia kapituła w Ostrzyhomiu.

Prym as Vasafy, przebywający w stolicy, 
zwoływa obecnie konferencje magnatów i bisku
pów, na których omawiane bywają sprawy ko- 
ścielno polityczne i ustawy mające obecnie przejść 
przez aprobatę izby magnatów. Słychać, że p ry 
mas i członkowie izby magnatów stanowczy opór 
postawią przuciw uchwale o c h r z t a c h  i mał
żeństwach cy  w i l n y c h .

W  mieście naszem — przepraszam — w sto
licy i rezydencji takie dziś pustki jakby  w ja
kiej prowincjonalnej mieścinie. W szystko powy
jeżdżało, a przyjezdnych, obcych nie widać by
najmniej. M artwy więc i nużący upałami prze
chodzimy miesiąc. Teatry pozamykane, nie ma- 
my przybytku, gdzieby dobrze i wesoło czas 
przepędzić możnt. Pobóg.

Gimnazja warszawskie.
IV.

Jąko przykład  „inteligentów" pomiędzy n a
uczycielami naszymi, może służyć następujący fakt: 
Uczeń na lekcji geografji prsez pemyłkę powiedział, 
że w pewnym kraju  podczas lata bywa ty lc a  tyle 
stopni „ n a  b a r o m e t r z e " .  Profesor Istomin, 
usłyszawszy to ostatnie słowo, Bkrzywił się. 
Uczeń, prędko spostrzegłszy lapsus linguae, po- 
praw ił się: „wa termometrie". nD a nie w  tom die
to  — ofnknął go p«n profesor — wy skazali na

znajduje s.ę towar zakazaay  (koronki itp.). 
Otwarcie wstakże mogło nastąpić tylko w obe
cności adresata i bez badania treści listu

W grudniu 1788 r. weszła w życie nowa 
taryfa pocztowa. List f r a n c o  wewnątrz kraju 
kosztował 8 krajcarów  (dla listów zagranicznych 
pozostawiono w mocy dawną taryfę z r . 177 3 ). 
Za polecenie listu płac-ło się sześć krajcarów,, 
osobno zaś za wydanie reeepisu 3 k ra jcary , (re- 
cepisy na h»ty polecone wprowadzono dopiero 
w lutym 1789 r.) Osoby, uwolnione od taksy po
cztowej wionę były  na K0percje umieszczać swą 
pieczęć 1 nazwisko.

Oprócz tych przepi.ów, mających charak ter 
wewnętrzny, ważniej izemi dla ogółu publiczności 
jyfy  zarządzenia dotyczące zaprowadzenia no
wych kursów pocztowych. W  r  1785 od sty
cznia, wyprawiano ze L w oi.a  listy na Ukrainę 
cu wtorku; w kwietniu t. r. zaprowadzono trzy 
razy w miesiącu (dnia dziesiątego, dwudziestego 
1 trzydziestego) jazdę pocztową z Czerniowiec 
do Jas, za i w październiku tegoż samego roku 
poczęto codziennie wyprawiać pocztę ze Lwowa 
ao Wiodnia, na Fodgórz, Białę, F ry d ek  i Oło
muniec. Osobno w czerwcu roku następnego urzą
dzono cztery razy w tygodniu jazdę pocztową 
ze Lwowa do Podgórza. Jah  r_  owe czasy, uczy. 
nionj w ciągu tych kilku lat bardzo wiele.

Kończąc rzecz o urządzeniach administra- 
eyinyeh tej doby, wspomnieć jeszcze wypadnie
0 wydaniu ustawy lasowej, w wrześniu 1782 r
1 myśliwskiej (w kwietniu 1786 r.), tudzież o 
przepisach dla służby miejskiej i wiejskiej, ogło
szonych w czerwcu 1783 r.

Przem ysł galicyjski pod opieką Józefińskich 
rządów rozw irąć się nie mógł. Nieliczne próby, 
czyniono^ przez rząd, celem podniesienia rękodzieł, 
miały niemal zawsze ekskluzywną, germaniza- 
°yjn4 tendencję. Toż samo cła wysokie, nakła
dane na wyroby zagraniczne, zakazy sprowadza
nia pewnych towarów obcych do Galicji, miały 
raczej  ̂ na erlu protegowanie prowincyj niemie- , 
ckioh i czeskich, aniżeli podniesienie przemysłu ; 

krajowego, który, niepoparty w niczem przez

barometrze, a dołimy byli skazai' na barometrie1 
(Ależ nie o to chodzi! powiedziałeś pan „na ba- 
rometrze“ (akcent na przedostatniej zgłosce) trze
ba zaś było powiedzieć „na barometrie11 (akcent 
na trzeciej od końca zgłosce) — Siądź pan!..." 
P. dyrektora nic zatem nie obchodzi, czy nczeń 
wie, jak a  jest różnica pomiędzy barometrem, 
a termometrem, ale rozumie on dobrze, że uży
cie „polskiego akcentu" na rosyjskiem słowie — 
to zbrodnia, za którą surowo ukarać należy; to 
też z 8. groź nem „saditieś" nastąpiło zapisanie 
ucznioi.i w dzienniku dwu jedynek z... geografji 
i rosyjskiego (p. Istomin, jako wszechstronnie 
wykształcony człowiek, w jk ła d a ł oba te przed
mioty).

Sposób „kształcenia" uczniów, polegający na 
przeciążaniu ich robotą, wszedł w modę w na- 
szycL gimnazjach. K ażdy nauczyciel zadaje 
uczniowi tyle lekcji do odrobienia w domu — że 
prawie wszyscy uczniowie piątej, a nawet szóstej 
kL sy, z nader nielicznemi wyjątkami, mają swych 
„korepetytorów", zazwyczaj akademików, bez 
których sami sobie rady dać nie niogą. Nauczy
ciele postępują sobie z uczniami tak bezwzglę
dnie, często baidzo nie zdając sobie sprawy 
z tego, co robit;, często znów z powodu, iż nie 
wiedzą czego wymagać od uczniów powinni — 
bo sami do żadnej szkoły... nie uczęszczali, jak  
np. p. Troickij. Zdziwią się może czytelnicy, że 
Troickij et consortes został — wobec takiej igno
rancji — dyrektorem  gimnazjum. Zdziwienie to 
powinno ustąpić, jeżeli przypatrzym y się bliżej 
moralnej wartości szanownego dyrektora. Wspo
minaliśmy już o dowcipnym sposobie skasowania 
języka polskii go przez tego „działacza". Ale nie 
tu koniec jego zasług na polu obrusjenja. Wy
kłady  swe poświęcał Troickij po większej części 
na „kształcące pogadanki" z uczniami. Na je
dnej z takich pogadanek kazał zachwycać się 
Uczniom sprytem i mądrością rosyjskiego narodu, 
wskazując jako objaw tego sprytu Rosjan, zaj- 
mujucych się w Warszawie podęzas lata sprze
dażą lodów „w najgorszym gatunku11. Radził im 
zwrócić uwagę, z jakim  „sprytem handlarze ci 
układają lody na podstaw ce: myślałbyś, te  jest 
tego 1 lubrego bardzo dużo, tymczasem cały sto
żek lodów wewnątrz est zupełnie p usty !.. Kie- 
dyindziej znowu w V. klasie gimn. H., zapytał 
się p. dyrektor jednego z uczniów żydów, czy 
uważa żydów dzisiejszych tylko za wyznawców 
religji żydowskiej, czy też za naród odrębny. 
Uczeń odpowiedział, że podług niego, dziś ju
daizm jest lyiko religją. Tego tylko było trzeba 
„sprytnemu" Tiolckiemu Zainterpelował go też 
zaraz, do jakiej on — wobec tych przekonań — 
narodowości się przyznaje ? Uczeń śmiało odpo
wiedział, że, ponieważ rodzina jego od dłuższego 
już czasu mieszka w Polsce, on sem aro a ził się 
w Warszawie — uważa się za Polaka. Ze zło
ścią krzyknął nań p. dyrektor, snać nie spodzie
wający się tak  śmiałej odpowiedzi, sadities, 
wz*ął listę uczuiów do ręki i zapytyw ał po kolei 
wszystkich żydów — o ich narodowość W szy
scy za przykładem  śmiałego kolegi za synów 
Polski się uznt.i. Wściekłość p. dyrektora doszła 
do zenitu, prędko jednak pohamował się i zaczął 
swym uczniom (wszystko to na lekcji geografjiJ 
dowodzić, jak  głupią ,est rzeczą być „Polakiem 
mojżeszowego wyznania". Twierdził że żyd war
szawski, jeżeli się do narodowości żydowskiej 
nie przyznaje, powinien uważać się za Rosjanina, 
ponieważ w ehwili, gdy się urodził, Polska do 
Rosji już n a leża ła ! W ykłady na ten temat trw a
ły przez czas dłuższy; uczniowi zaś, który mu 
tak śmiało odpowiedział, nie mógł tej odpowie- 
dgi_przebaczjń p. Troickij. To też uczeń, do-
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rząd, spotykać się nadto na każdym kroku 
z przeszkodami formalnościowej natury.

Co do szczegółowych zarządzeń, wydanych 
w celu podniesienia rękodzielnictwa, na wzmian
ką zasługują przepisy, wydane we wrześniu 1782 
, ku. W e wrześniu t. r. ogłoszono reskrypt, wzy
wający jednego lub dwi- powreźników do osie
dlenia się w Galicji. Rząd ofiarowywał dwieście 
złotych na koszta podróży, pięćset złotych na
grody za najlepszy wyrób. Oprócz tego warował 
kandydatom  wolność wyznania, bezpłatne uzy
skanie prawa miejskiego, dziesięcioletnią wolność 
od podatku, tudzież uwolnienie dla osiedlającego 
się i jego najstarszego syna od służby wojsko
wej Podobne ulgi dla zagranicznych rzemieślni
ków, osiedlających się w Galicji, głosił drugi re 
skrypt, wydany w tymże samym miesiącu 1 roku. 
Z cechowych zarządzeń charakterystycznym  był, 
ogłoszouj w czerwcu 1786 r . zakaz wydawania 
z. cechu świadectwa czeladiriss-wi, któryby się 
wzbraniał pracować w pi/niedzia)ki, lub w świę
ta zniesione.

Fabryki, istniejące teówcaas w Galicji, mo
żna było policzyć na palcacl B yła więc fabry 
ka  skór (garbarnia) F ry d ery k a  Preschla w Bu 
sku, znajdująca znaczną część odbytu w dosta
wach dla armji, huta szklana w Lubaczowie 
młyn prochowy Serza w Kutkorzu, tudzież i.a- 
piernie w Szkle, w Busku i w Nawarji, które 
nie zdołały nawet w części zaspokoić potrzeb 
krajowych.

Jedną z ważnych przeszkód do praw idło
wego rozwoju przemysłu fabrycznego w Galicji, 
był wvdany w sierpniu 1784 roku nakaz stem
plowania wszystkie! wyrobów krajowych, jakoto:
SU ^ *Df ' Perkala- maft ryj bawełnianych, 
wstążek, galonów — nawet zegarków. Jakkol- 
wie w maju 1789 roku zniżono o połowę taksę 
stemplowania tych wyrobów, jednakowoż już 
sam m ai stemplowania i połączone z tą formal
nością trudności nie mogły oddziaływać dodatnio 
na rozwój kraiowej produkcji.
n e o ^ ° L °  o k ła d a n ia  handlu, istniał od lutego 
17oo roku pizepis tej treści, iż kupiec przed

a
o
W
&

d>
0

<xCScc£3
o *ci N

O- o® 44

op.
4
o



DZIENNIK POLSKI t dnia 6 Lipca 1898 r.

tychcz&3 )6don z najlepszych w klasie, wkrótce 
musiał z gimnazjom wystąp *ć Bohaterskich czy
nów p. Troickiego nie spisałbym na wołowej 
skórze; sądzę jednak , te  takta przytoczone wy 
starczają dla przekonania szanownych czytelni
ków, i i  posada dyrektora zakłada naukowego 
należała mu się w zupełności — pomimo braku  
w ykształcenia.

Reszta inspektorów, dyrektorów i t. p. st ra 
się we wszystkiem „sprężystemu" Troickiemu 
dorównać. Taki n. p. Siengalewicz, dyrektor gi
mnazjom w Lublinie, sputkawszy podczas po
dróży do -Warszawy ucznia gimnazjom warsza
wskiego, zaczął z nim grzecznie rozmowę po 
polsku. Uczeń był przekonany, że z PolaLiem 
ma do czynienia. Grzeczny p. dyrektor zapytał 
towarzysza podróży o stosunki gimnazjalne, wy
rażając przypuszczenie, że się tam pewnie Ro
sjanie dobrze dają we znaki. Chłopiec rozgadał 
się na dobre, dyrektor potakiwał mu we wszy
stkiem, a przy wysiadania na dworcu warsza
wskim, przedstawił się mu (nie mówiąc, że jest 
dyroktorem). Dowiedział się w ten sposób, jakie 
jest nazwisko łatwowiernego ucznia — i po k il
k a  dniach uczeń ten został z gimnazjom wypę
dzony i w „wilczy bilet“ zaopatrzony.

D la dokładniejszego scharakteryzowania mo
ralnej atmosfery, panującej w gimnazjach w ar
szawskich, nadmienić tu  wypada, że system 
szpiegowania jest rozw:nięty w całej pełni. Nie 
dość na tsm, że do szpiegowama uczniów prze- 
znaczeui są t. zw. pomocnicy gorpodarza klasy, 
którzy całemi dniami chodzą w czasie przerw 
po koryt® rzn gimnazjalnym, przysłuchując się 
rozmowom uczniów, a raczej podsłuchując te 
rozmowy, a po w ykładach „spacerują" nie bez 
cela po ulicach, odwidzaja codziennie prawie 
teatry, odczyty i t d. Nie dość na te rn : wię
kszo ić profesorów dopomaga encrgiczrie tym  p a 
nom I  to nie tylko Rosjanie, niestety!

Ideałem tego rodznjn profesorów jest — zdaje 
się — w W arszawie p Peltyn z IV . gimnazjom. 
Nie masz ’uad niego lepszego ajenta policji gi
mnazjalnej. J a k  kot skrada się, aby nieszczęśli 
wą ofiarę na gorącym nczynkn schwycić. Z ucznia
mi w ogóle obchodzi się jak  z ludźmi wrogiego 
sobie narodu, których należy męczyć i gnębić 
na każdym  kroku. B ył żydem. Dziś dla zyska
nia sobie względów, podobno przeszedł na pra
wosławie. To też pierś p. Peltyna zdobi szereg 
cały orderów . W strętnym  jest ten system szpie
gowania, tak rozwinięty w gimnazjach, tern 
wstrętniejszy, że władze starają się zaszczepić 
takowy pomiędzy uczniami, począwszy od klas 
niższych. W  każdej klasie codziennie zmieniają 
się dyżurni, tj. uczniowie, których obowiązkiem 
jest czuwać nad sprawowaniem się kulegów 
i donosić władzom o każdym  występku, szcze
gólniej zaś o wykroczeniach „językówych“. Kie
dy razu pewnego dyrektor Troickij, przechodząc 
przez korytarz, usłyszał polskie wyrazy w jo 
dnej z wyższych klas, wszedł do niej i zapytał 
dyżurnego, kto wyrazy te wypowiedział. D yżur
ny rozumie się, odpowiedz* na takie pytanie df.6 
nie mógł. D yrektor kazał mu zabrać natychmiast 
swe papiery z  gimnazjum, t. j. opuścić je  na za
wsze. W  ten sposób uczeń byłby z gimnazjum 
wypędzony, gdyby nie winowajca, który widząc, 
jakie skntki pociąga za sobą jego „przestępstwo", 
sam przyznał się do winy, lecz kolegi od wypę
dzenia nie nratuwał. W  niższych klasach nie 
wstydzą się niektórzy gospodarze klasy, wprost 
namawiać malców do szpiegowania, zyskiwać 
sobie szpiegów wprost za pomocą przekupstwa; 
inaczej tego nazwań nie au .em . T ak  cp. p Da- 
wydow, nauczyciel wstępnej klasy gitnn. III., 
wyraźnie zapowiedział swym uczniem, że jeżeli 
który z nich schwyta na gorącym nczynkn j a 
kiego kolegę, albo starszego ucznia i „doniesie" 
mu o tern, doftanie z języka rosyjskiego i ze 
sprawowania się po piątce (stop. ce lu iący)! 
W ten sposób działają władze na swych wycho- 
wańców w samem gimnazjum. (C. d. n.)

Wystawa robót kobiecych.
Szkoła imienia królowej Jadwigi.

Wśród emancypacji nowoczesnych kobiet, którehy 
rade porzucić igłę i szydeiko, porzucić spódniczkę i 
przybrać na siebie nawet męską pi stać, byle jak naj
dalej być od kobiecości, sprawiają mi największą 
przyjemność wyBtawy robót, wychodzących z rączek 
dziewczątek szkolnych, ponieważ dowodzą pielęgnowa
nia' pracy i przechowywania tra ły ji. Jak ojco
wie n»si z orężem w ręku szli bronić granic ojczy
zny przed obcym najazdem, tak matki nasze, zosta
jące w domu, broniły cnót ogniska domowego, wy

chowywały córki na dobre matki i dobre gospodynie. 
Naturalnie, czasy się zmieniły i trudno wymagać, 
aby kobiety nasze konkurowały z wysznkanemi ma- 
nami do fabrykacji koronek, haitów itd. DziBiaj nie po- 
szj trafimy już zrobić urnotó w ze wspaniałą robotą^ 
ręczną, któreby kilkaset lat przetrwały ; nie potrafimy 
kilkadziesiąt lat przesiedzieć nad krosnami, bo dzisiaj 
czas pary, elektryczności i nerwów nie pozwala nam 
na to. To teź tradycja roboty kobiecej w szkołach 
przechowywaną być winna i — o ile się tylko daje 
—  znajdować praktyczne zastosowanie. Lwowskie 
szkoły stoją pod względem takich robót bardzo wy
soko. Zasługa to w pierwszym rzędzie rozumuego 
kierownictwa, które potrafi znaleźć zdolne siły na- 
uczycielsKie i nauczycielek, które umieją w uczennicach 
swoich wzbudzić zamiłowanie do pracy.

W ośmiu Bzkołach wydziałowych wystawione 
prace kobiece świadczą o bardzo umiejętnie prowadzo
nej nauce w kierunku praktycznym, to znaczy w kie
runku wyzyskania tego, czego się w szl ole uczennica 
nauczy. N>e dość bowiem jest haftować, rysować, 
albo malować — trzeba to wszystko pojąć tak, aby 
dla siebie po za szkołą zastobować, żeby wiele rzeczy 
samej sobie zrobić, zamiast kupować. A panie nasze 
kupują pu w i ę k s z e j  c z ę ś c i  wyroby obce, za
graniczne, za które tyle pieniędzy wycnc izi z tego 
biednego kraju. Kiedy pani nasza umie sama robótki 
kobiece, wtenczas potrafi cenić robotę ręczną i z 
większą chęcią nabędzie koronkę zakopańską, niż ma
szynowe koronki niemieckie, ma er,mi przez żydów do 
nas sprowadzane, (idy umie sama zrobić sukienkę, b  - 
twiej ją może później i kupić, bo, rozumiejąc się 
na robocie i materji, wie, czego chce i potrze- 
bnje A ileż drobiazgów prześlicznych może każda 
z pań sama sobie zrobić; ile drobiazgów wełnianych, 
począwszy od pończoszki dla dziecka, aż do mantyli 
i pledu, kobiece rączki aą w stanie przysposobić i 
tym sposobem zaoszczędzić wydatków ojcu, albo mę
żowi. Umiejąc prace kobiece, ile zarobić można na 
utizymanie w chwilach kłopotów i nieszczęść. W ar
szawa przykładem Jla nas być powinna, bo w War
szawie przemysł pracy kobiecej do bardzo wysokiego 
doprowadzono stopnia.

Pierwsza miejsce wśród szkół wydziałowych we 
Lwowie zajmuje pod względem robót: s z k o ł a  im.  
k r ó l o w e j  J a d w i g i .  Rzeczywiście, takiej wysta
wy, zasypanej^ robotami młodych panienek, dawno już 
nie widziałem. Wszystko tu  potrafią i wszystko umieją. 
Szczególniej jednak dobrze prowadzona jest tntaj na
uka rysunków i to od klas najniższych. I  ten fysn- 
nek właśnie, to poczucie koniecznej potrzeby oz/et Li
ści i wprawy w rysowaniu, przebija się tutaj zaró
wno w haftowaniu liter i monogramów, jak niemniej 
w robotach koronek, albo w malowaniu stoliłów, mi
seczek i innych drobiazgów. Zasługa to panny W ła
dysławy G o s t y ń s k i e j ,  która uozenice swoje za
prawia do zamiłowania piękna nietylko w prawdziwej 
sztuce, ale i w przemyśle robótek kobiecych Pemię- 
tajmy o tem, że Grsozynki i Rzpmianki w pokojach 
swoich nie znosiły nic brzydkiego, nic, coby nie 
miało pięknej form y; dlatego też przemysł artysty • 
czny u Greków i Rzymian przez kobiety głównie 
sianął na równi z p-awdziwą sztuką i do dzisiaj 
służy nam za wzór nawet w przedmiotach, do codzien
nego używania przeznaczonych.

Na kursie panny G o s t y ń s k i e j  widzimy bar
dzo poprawnie rysowane liście i ornamenty od pro
stych geometrycznych linij, t z do fantastycznych zwo
jów renesansowych. Wszędzie przebija zamiłowanie 
uczennicy i zrozumienie tegu, co rysuje. „Cieniów jak- 
najmniej, a jaunajczystsza Jinja“ * -  to zdaje się być 
dewizą panny Gostyńskiej w nauczaniu, i  to jest rze
czywiście najlepszą metodą do wyzyskania rysunków 
w haftach i koronkach. Klęeznik, jaki kuka uczenie 
wykonało pod dozorem swojej nauczycielki, daje nam 
dowód, że można mieć nadzieję w przyszłość panie
nek, które tak serdecznie jnż teraz pracują. Klęeznik 
ten wykonały w rysnnku i malowanin panny: Re i -  
t e r ó w n a i G o b e r t , ó w n a ,  a haftowały panny: 
P u c h y l s k a  i C h a y e k .  Prawdziwą ozdobą każdej 
kapliczki bidzie ten artystyczny i praktyczny klęeznik. 
Bardzo piękną iest również stuła, wykonana haftem 
w kolorach ua białem tle przez panny : P t a s z y ń- 
s k ą ,  S a n o c k ą ,  M a ż u r k ó w  n ą ,  S i t e c k ą  i 
C b y 1 i ń s k ą. Bielizna damska, jaka w tym dziale 
jest wystawioną, należy do prawdziwych zbytków 
pod względem monogramów. Litery są przepiękne i 
ślicznie rysowane, przy dobrym hafcie. Prym trzymają 
tu panienki: B o r k o w s k a ,  C b a y e k ó w n a ,  P t a -  
s z y ń s k a ,  Z a g ó r s k a ,  P o c n y l a k .  Roboty te 
prowadzi nauczycielka panna F r a n z ó w n a ,  jak ró
wnież panny M a c e k ó w n a  i J a w o r s k a .

Na ścianach rozmieszczone widać drewniane mi
seczki malowane, a na stoliku stoją śliczne ramki, 
kasetki i pudełeczka. Na każdym przedmiocie widać 
rysunek, albo jednym, nałożony kolorem, albo w kilku. 
Przeważa tutaj wzór r u s k o - n k r a i ń s k i .  Niespo
dzianką dla mnie jest ten motyw w szkole, gdzie 
przeważnie pannie styl reneaausowy i to niemiecki,

wpisaniem firmy do rejestru handlowego musiał 
się wykazać dostatecznym funduszem. Zresztą 
w zakresie handlu wydawał rząd najprzedzi- 
wniejsze — zakazy.

I ta k :  w sierpnia 1782 rokn wydano zakaz 
sprowadzania i noszenia kitek szklanych i trzę 
sideł, tndzieis utrzymywania na składzie towarów, 
posypanych tłuczonem sskłem. — a to pod karą 
konfiskaty towaru i grzyw ny pięćdziesięciu tala
rów. W  października 17^7 rokn reskrypt ce 
sarski zabronił fabrykacji, sprzedaży i sprowa
dzania bielidła, pod grozą grzywny po cztery 
złote od łu ta ; stempel od fanta ró iu  wynosił 
cztery złote. W  grudniu tegoż rokn zabroniono 
sprzedaży następujących zagranicznych wyro
bów : alkermesu, nowej pościeli, kołder, cytryno
wego sokn, żelaza, wyrobów z ości, gaLnterji 
drzewnej, kapturów skórzanych, koców, drumli, 
żywego srebra _ sublimatu, ścian hiszpańskich, 
nożyczek, kam ieni kryształowych, obić i ta tar 
skiego ziela. W  lutym 1789 rokn zabroniono 
używania zagranicznych pendentów, tudzież spro
wadzonych z zagranicy batystów, m ateryj w eł
nianych i muślinu; w styczniu 1791 rokn wy
dano zakaz sprowadzania zagranicznej magnezji 
i cykorji, zaś w lutym tegoż rokn koronek 
obcych.

W ażniejsze domy handlowe, istniejące w tym 
czasie w Galicji, by ły : Jan a  Srokowskiego. F lo 
riana i Łnkasza Augustynowiczów, warszawskiej 
firmy R oder i Hurtig, Jan a  Breschla, Glozera i 
Sp. we Lwowie. W Stanisławowie fwietne iute- 
resa na dostawach dla armji robił dom handlowy 
Jana Bohdanowicza. W Brodach, oprócz wielu 
zamożnych kapców żydowskich, istniały domy 
Bosnera i Hochstettera, tudzież firm krakowskich 
LaBzkiewicza i Kinga.

Jedynym  w ty m czasie we Lwowie bankiem, 
udzielającym pożyczki na zastaw, b y ł bank  or
miański P ti M ontis, którego dawne statuty po
twierdzono w październiku 1789 r. bez zm iany.

Na wzór galicyjskich Brodów, reskrypt ce 
sarski od dnia pierwszego grudnia 1786 r. egło-

sił wolnem minetem handlowem Snczawę wraz 
z okręgi-m, zaś w lipcn 1784 r. manifest cesar 
ski przyrzeka nroczyśeie pomoc, wsparcie i ła 
skę tym wszystkim, którzy spławiać będą Daie- 
streni towary krajowe zagranicę.

Spraw ą spławnoóci D.iiestrn zajmowali się 
już dawniej bardziej przedsiębiorczy obywatele 
Rzeczypospolitej. Badali ją  i starosta olchowie- 
cki, KoziebrodzkL i brygadjer D iń rz  k  fw latach 
1783—4), wreszcie głośny z awanturniczych 
przygód książę de Nassau Siegen (w r. 178 ,). 
który wypracował dokładną mapę tej rzeki od 
Żw ańca po Bender. Założenie Chersouu zwró
ciło uwagę zarówno Polski, ja k  Rosji, na morze 
Czarne, ułatwiające niepomiernie zbyt ziemiopło 
dów. za ówno na Wschodzie, ja k  i w zachodnich 
portach morza Śródziemnego, w Haraylji i w B st- 
jonnie. Zawiązało się w tym czasie w Chersonie 
z p  iniejatywą księcia prymasa Poniatowskiego 
polskie towarzyLtwo dla handlu wschodniego, 
którego oh ręty dążyły do Lewantn. Rząd ro 
syjski czynił w tej mierze wszelkie ułatwienia, 
by ożywić pnste wybrzeża morza Czarnego. Z oby
wateli galicyjskich najwiękiza ns, tem polu poło
żył zasługi znany z p*trjoty*mu i ofiarno
ści dla kraju Waler an Dziedusaycki, który 
prócz dóbr w Galicji, posiadał na Podola staro
stwa matwijkowickie i ssrebryńskte tudzież klacz 
jaryszowski. W czerwcu 1785 roku puścił się 
Dz < dnszycki z Ladaw y D aiestrem  w ośm sta
tków, w yładovanych  pszenicą. P rzebył osławio
ne progi pod Jam poem  i po wielu przygodach 
podróży, oraz po zwalczeniu nieprzeliczonych prze
szkód ze strony podejrzliwych władz tureckich, do
tarł do Akiermanu. Opis tej ciekawej podróży, pió
ra Dzie luszyckiego, ogłosił M ichał Wiśniewski 
w rzadkim  już dziś „Przyjaciela lad a“ z& r. 1843. 
Nagrodę za swe trudy uzyskał Dzieduszy cki — 
od Stanisława Angusta w postaci orderu św. Sta
nisława, Który mu przysłano w r. 1786...

(D. n.)
Stanisław  Pepłowski.

gdzie przysyłane wzory, lak zw. „Vorlagen‘, ) zawsze 
są niemieckie i nieodpowiadające naszemu wrodzonemu 
charakterowi. Na całej Rusi, tj. we wschodniej Galicji, 
powinniśmy pielęgnować styl motywów ukraińskich, 
bo on jedeo odpowiada całemu pojęciu luda, te strony 
zamieszkującego, jest oryginalnym i nie jest napły
wem niemieckiej kultury, ale naszym -rodzimym za
bytkiem. W zachodniej części Galicji takim rodzimym 
stylem jest z a k o p a ń s k i .  Te dwa motywa, tak 
przepiękne, w różnorodne tony i zmiany, powinny 
być używane na wszystkich przedmiotach, jakich w 
domu używamy. Styl motywów górali zakopańskich 
i huculskich nie jest wcale dzikim i barbaizyńskim ; 
owszem, jest wspaniałym dowodem naszej siły żywo
tnej i zdolności cywilizacyjnej naszego Indu, który 
Betkami lat styl ten zachował samą tradycją wzorów, 
z pokolenia na pokolenie przekazywanych. Dlatego 
też serdeczne należy się uznanie pannie Gostyńskiej 
za szerzenie Zamiłowania do rysunku motywów uk.a- 
ińskich. Wykonały je uozenioe: S a w i c k a ,  Żo-
ł y ń s k a ,  W i ś n i e w s k a ,  B a r a n o w s k a  i M i 6 
c z n i k o w s k a ,  a hafty Z a c b o c z e w s k a .

Na kursie k r a w i e c o z y z n y ,  jaki prowadzi 
panna S t a h l b e r g e r ó w n a ,  rówme piękne są 
rzeczy. Szczególniejszą zwracają uwagę r o b o t y  d e 
s k o w e  (Rdnmhrbeiten) z włóczk-' i bawełny, oraz 
bardzo eleganckie suknie, krojone i szyte przez same 
nczenice Prowadzane tu rysunki podają nam wzory 
do robót, jakie są wykonywane.

Bardzo pięknie przedstawia się daiał p a ą m a n- 
t e r y j  w przeróżnych wzorach; Ozdobne te roboty, 
kupowane w handlach, są zazwyczaj bardzo drogie, 
a przecież nadzwyczaj ozdobne; dlatego też dobrze 
umieć samej sobie zrobić, bo to taniej i zarazem 
przyjemniej.

Ślicznie malowane stoliki zwracają uwagę zv;i- 
dzającycb, szczególniej jeden, doskonale imitujący in- 
krusiacje drzewne. Najpiękniej wykonane roboty na 
tym knrdie należą do uczennic: G e r s t m a n ó w n y ,  
K r a c z y ł ó w n y ,  G r u  s z k i e  w i czó w ny  i Gu 
m o w s k i e j .

Najwięcej ozdobnym jest niezawodnie kurs 
„Haftów artystycznych", prowadzony przez pannę 
Z i e n t k o w i e  z. Są tutaj najrozmaitsze techniki za
stosowane, wśród których domiDuje kilka przedmiotów, 
znakomicie wykonanych sposobem, zwanym punto  
tirato. Polega on na tem, że z płótna wyciąga się 
niteczki podług potrzebnego wzoru i kordonkową ba
wełną na tem haftnje. Robota taka przedstawia się 
bardzo ładnie i ozdobnie. Piękny haft hiszpański, oraz 
trendzie, wiązane z nici, zwane M acreme, a przede- 
WBzystkiem serweta, haftem wykonana przez pannę 
K r u s z y ń s k ą ,  zwracają powszechuą uwagę. Apli 
kacie panny G o l c z e w s k i e j  i R a s o h k ó  w n e j ,  
oraz roboty panien Zofii W e i g e l ,  R y b o w s k i e j ,  
M a t k o w s k i e j ,  K e r e k j a r t o  i pani R u d z i ń 
s k i e j ,  holbeinowskim haftem, oą prześlicznie i czy
ste na obie strony wykonane. Oprócz haftów, mamy 
tu nadzwyczaj zręczn-fc robione dywaniki Bmyrneń- 
ssie, z których jeden, użyty na taburecik, jest roboty 
panny P r z e e ł a w s k i e j .

Bardzo dobre wyroby introligatorskie, oraz mo- 
dnhrskie są prowadzone przez paanę K u n c e w i c z .  
Wiele robót w tym dziale należy i do malarstwa na 
atłasie i drzewie. W ogóle maiowanie znajduje wiele 
zastosowania w szkole imienia Jadwigi, chociaż cza
sem zupełnie niepotrzebnie. O ile jestem zawsze za 
ornamentem w najróżnoroduiejszem nawet jego wy
zyskaniu, o tyle uważam wszelkie p e i z a ż e  i f i 
g u r y ,  malowane przez uozenice szkół wydziałowych, 
za stratę czasu i niepotrzebni bałamucenie się niby 
artyzmem. Aniołki na gazie, choćby nawet amerykań
skiej, będą zawsze bohomazami, j.-źeli nie będą do 
brze n a r y s o w a n e  i n a m a l o w a n e ,  a trudno 
przecież znowu wymagać od uczenie, które nie 
kształcą się w malarstwie, tylko w haftach, aby po
prawnie umiały malować. Daleko piękniej wygląda 
ekran z dobrze zrobionemi kwiatami, niż z pokrzy
wionemu postaciami, a sztuka, zastosowana umiejętnie 
do przodmiotów, potrzebnych w codziennym żyeiu, 
np. ładna i zgrabnie malowana papierośnica, za
wsze przyjemnie,sze czyni wrażenie, od sztuki 
wykoszlawionej brakiem poprawnego rysunku. Sztuka 
wyższa, jak pejzaż i figury, w szkole wydziałowej 
zawsze należą do miernego kopiowania - czego 
wszelkiemi siłami należy unikać. Jeżeli ktoś nie no- 
trafi kopiować, to powinien umieć z różnych wzorów 
wyszukać i złożyć taki deBeń, któryby jego indywi
dualności lub potrzebie odpowiedział.

Nadmienić w końcu muszę, żo bardziej się 
oddahrn od niższych klas, to znaczy.id? ku wyższym 
kursom, tem więcej widzę zatracenia poczucia do su
miennego rysyuku.

Na wyższych kursach uczennice ch^ą snąć konie
cznie być artystkami w malowaniu, a to nie jest ani 
zadaniem szkoły wydz.ałowej, ani żadnej praktycznej 
me przynosi korzyści. Dla mnie przynajmniej zawsze 
jest milszą serweta z dobrze narysowanym orna 
mentem i haftem Hnlbeina, albo pięknie wykonany 
monogram na skórzanej sakiewce, aniżeli ekrany z 
japońskiemi karykaturami lub tym podobne.

Przechodzę nareszie do prawdziwie domowej pracy 
kobiecej, to znaczy do białego szycia.

Kurs t°n jest doskonale prowadzony przez panią 
Z a w i s t o w s k ą .  Widać tutaj kierUuek bardzo pra
ktyczny i dodatnie postępy uczennic na każdej pracy. 
Tak pięknie uszyte koszule męskie z haftowanemu 
gorsami, czynią prawdziwy zaszczyt zarówno uczen
nicom, jak kierowniczce tego kursu. Robotami z bia
łego szycia wyszczególniają aię penny D u t k i e w i c z ,  
Ż a b o k r z y o k a ,  Z ą b e c k a  i inne.

Sprawozdanie moje kończę wzmianką o nauce 
Slójdu. Szwecja i Norwegja, a później Anglja zapro
wadziły w szkołach swoi oh rzemiosła, jako zabawę w 
wolnych od nank umysłowych chwilach. W krótkim 
przeciągu czasu pokazały się prawdziwie zbawienne 
skntki takiej praktycznej zabawy i Siojd znajdo wałcoraz 
szersze zastosowanie i dzisiaj we wszystkich szkołach 
jest w planie nauk.

Wystawione przedmioty okazają wiele wprawy 
i aobry kiernnek. Szkoły św. An n y ,  św. Z o f j i  i 
św. M a r j i  M a g d a l e n y ,  gdzie uczy p. G. K u b i k ,  
odznaczają się przedmiotami gospodarskiemu.

Szkoła S t a s z i c a  pod kierunkiem p. N i ż a n- 
k o w s k i e g o ,  szkoła św. M a r c i n a  pod p. H ol- 
l i t s o h e r e m ,  również wykazują dobre postępy. 
P. C i s z e w r k i ,  kierownik Siojdu w szkole P i r a 
m o w i c z a ,  urządził całe warstaty, gdzie chłopcy 
pracują z prawdziwem zamiłowaniem i poczuci-em 
w obliczu zwidzająoej publiczności.

Jłoman Lewandowski.

K RO NTL A
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Djarjusz lwOV.Ski. Ś r o d a  6. lipca.
Koncert muzyki 95 pp. w ogrodzie miejskim o 

godz. 6. wieczorem.
C z w a r t e k  7. lipca.
Koncert muzyki 55 pp. przed komendą kor- 

puśną.

P i ą t e k  8. lipca.
Koncert muzyki 80 pp przed głównym odwa- 

chem.
S o b o t a  9. lipca.
Wjicieczka Tow. śpiewackiego „Echo" do Brze- 

źan, celem Wzięcia udziałn w koncercie.
N i e d z i e l a  1 0 . 'lipca.
Wielki festyn ludowy w parku Kilińsk ego
Walne zgromadzenie lwowski go Oddziału w Du- 

blanacb w tamt. szkole rolniczej (o godz. 3. popoł.)

Wiadomości OSOblSTC. Henr K S i e m i r a d z k i  
bawi w Krakowie w przejaździe z Warszawy do Ea- 
warji, gdzie nad Chiem»ee przepędzi letnie miesiące 
wraz z rodziną. —  Don C a r  l os ,  książę Madrytu, 
ojciec arcyksięiny Bianki, zapowiedział przybycie 
swoje na czas dłuższy do Lwowa w odwidziny do 
swej córki.

Nekrolcgja. Wincenty W ę ż o w i c z ,  inspektor 
budownictwa miejskiego i budowniczy w Krakowie, 
zmarł tamże d, 2. bm. — W d. 1. bm. zakończył 
życie w Warszawie Józef S u r e w i o z ,  b. artysta dra
matyczny sceny wileńskiej, a następnie warszawskiej 
Sp. Suiewicz wstąpił do teafrów warszawskich w 
charakterze reżysera dramatu d. 13. maja 1867 r. 
Vi i5k potem zaś objął obowiązki inspektora po
rządku scenicznego w Teatrze Wielkim, grywając 
jeszcze przez lat kilka pomniejsze role w dramatach 
i komedjaeh. W Kołomyi zmarł d. 1. bm. Win
centy de Zaremba G r a b o w s k i ,  drogomistrz rad1 
powiatowej kołomyjskiej, przeżywszf. lat 3 9 . —  Anna 
F i  m i a r  z z domu Wispek, właścicielka realności, 
przeżywszy lat 67, zmarła we Lwowie d. 4. bm. —  
Edward P a t k i e w i c z ,  rewizor policyjny, ekspono- 
waujr ua dworcu centralnym, zmarł we Lwowie d. 
4. bm., pizeźyszy lat 55

Z Życia totą&rzj«klngo. w  kościele 00. Kapu
cynów w Krakowie pobłogosławiony został w sobotę, 
d. 2. bm. wieczorem związek małżeńaki p. Leonarda 
M a t a s z e w s k i e g o ,  właściciela fabryki omcnT na 
Podolu rosyjskiem, z pa^ią  Wirginią W a l c z a k ,  
córką śp. p.of. szkoły realnej Jami W alm k a i Ste- 
fanji z Kuczyńskich.

Dnia 29. czerwca odbyły się w Szczepińcaoh 
zaręczyny Melanji h i. D z i  e du«  a y e k  i e  j, córki 
Karola i Eleuterji z br. Dzieduszyokich, z bar. F ran
ciszkiem H e j d 1 e m z Berenian.

Kalendarz. Środa (6.) : Izajasza Pr. Wschód 
słońca o godside 4 minut 14, zachód o /óćAr.c 7. 
minut 54.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Ze sfur notarjalnych. P. Włcdzimierz L e
w i c k i ,  kandydat notarjalny w Stanisławowie, mia
nowany zastępcą notarjusza, p Ignacego ZdrassiL w 
Stanisławowie, na czas tegoż choroby, objął z dpiem 
4. bm. urzędowanie.

Wystawę wyrobów konwisarskich tak z cza 
sów dawniejszych, jakoteż nowoczesnych, zamierza 
urządzić zarząd muzeum irzeinysłowego miejskiego 
we Lwowie. W tym ceiu wydano odezwę do naszego 
duchowieństwa i zarządów muzeów, z prośbą o na
desłanie zabytków kunsztu konwisarskiego, a to naj
dalej do 15. sierpnia br. Koszta transportu nadesła
nych okazów do Lwowa i napowrót poniesie zarząd 
muzeum lwowskiego, który też gwarantuje zwrot 
przedmiotów w sianie takim, w jakim przybędą one 
na wystawę.

Straszna u iszczanie zrządził grad w pow. 
kamioneckim; ssm chmiel z sieosony w dobrach hr. 
B a d e n i e g o  obliczają na 60.000 zł.

Ustny egzamin w krajowej wyzszej sflkol 3 rol
niczej w Dublaaacb udbył się dnia 1. lipca w obe
cności kuratorji szkoły. Złożyli egzamin i otrzymali 
absolutorjum p p .: Dz erzanowski Adam, Harlender
Stanisław, Miniewski Karol, Rakowski Władysław, 
Tomalski Jakćb, Wysłouch Mieczysław. — Od 9. do 
15. lipca odbywają się egzaminu szczegółowe. Bok 
szki-lny 1892(3 rozpocznie się dnia 23. września b r . ; 
podanie o przyjęcie należy waieśó przed upływem po
wyższego terminu na ręce dyrekcji krajowych szkół 
rolniczych w Dublanaeh. Na żądanie udziebi dyrekcja 
wszelkich a yjaśn.eń.

A rtystyczna  w yuleczka „lwowskiego Bojana" 
(towarzystwa śpiewaków aar..iiowców ruskich), kiórej 
czysty dochód  przeznaczony jest na pomnik Tarasu 
S zew czen k i, rozpocznie się duia 28. lipca li, r. kon
certem w Samborze, a skończy sie dnia 20. wrze
śnia b, r  i obejmuje: Sambor, Sanok, Iwonicz, Ry
manów, Krosno, Jasło, Krynicę, Żegiestów, Szczawnicę, 
Zakopano, Nowy Targ, Białę, Cieszyn i t d .

Komisarzem rządowym w Tarnopolu zamiano
wanym został p. Stndziński, komisarz tamtejszego 
starostwa.

Oar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Leśniki, w powiecie brzeżsńskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. ,

Tem peratura. Barometr opada. Średnia tempe
ratura w tym czasie była -4- 203‘°C., najwyższa 
-J- 26 0°C., najniższa +  15’8°C.

Na dziś zapowiada, stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3— 4); średnia temperatura doby 
około -{- 19°C., stan nieba będzie lekko zachmt 
rzony, a względna wilgotność powiurza zwiększy się 
do 65 pro.. ;  opad, deszcz chw.lowy Powietrze 
skłonne do burzy.

KlÓlfrUl kurkowym w Krakowie obwołany zo
stał dnia 3. bm. p. Michał M a r f i e w i o z :  mar
szałkami zostali p p .: prezes dr. H a j d u k i e w i c z 
i były król p. Wo y n e k o - T o m k i e w i c z ,  którzy 
obok kióla najlepsze dali strzały. Następnie odbył się 
tradycyjny pochód po ogrodzie, wśród wystrzałów z 
moździerzy i dźwięków muzyki, grającej narodowe 
meioctje O godzinie 8. wieczorem wystrzały z moź
dzierzy dały znak rozpoczęcia uczty, danoj kosztem 
Towarzystwa na cześć króla.

Pożegnanie. Piszą do nas ze S try ja : W sobotę 
opuści! nasze miasto po, 3 5k-U m p. bycie starszy 
geometra ewidencyjny p. Władysław ZąbacUi, pow L*11* 
na wyższą posadę do Lwowa. — Był to urzędnik 
powszechnie łubiany, a dla swych cnót i nieskazi
telnego charakteru ogólnie szanowany i poważany. 
Lud wiejski, z którym p Z. ustawicznie miał do 
czynienia, nazywał g o : „nasz bat Lo“ . Ze łzami
w oczach żegnali koledzy, znajomi i grono poważnych 
obywateli odjeżdżającego, życząc mn na nowem sta
nowisku najlepszego powodzenia i zjednania 8ob’c 
tego uznania i szacunku, jakieini się ogólnie w Stryju 
cieszył.

W powiecie lwowskim, w sk u te k  gradu 
w dniach 17. i 23. z. m. ucierpiało znacznie 14 
gmin w oKolicy Lwowa. Zarządzono zbadanie wyso
kości tych szkód.

Z Poznania donoszą że pruski minister oświaty 
Bossę, będąc w tem mieście, zwidził także zbiory 
Tow. przyjaciół nank. Oprowadzany przez prezesa 
Tnw. nr. Augusta Cieszkowskiego, kustosza p. Erzep- 
kiego i kilku innych członków zarządu, zabawił w 
gmachu czas dłuższy i o zbiorach Tow. wyraził się 
z wlelkiem uznaniem. Ostatniego dnia swego pobytu 
w Księstwie zwidzał także minister szkolę w Jeży
cach. Gdy po skończonym egzaminie z roligji, od

bytym w języhu niemieckim, dziekan Woliński za 
pozwoleniem ministra zawezwał w tażdym z oddzia
łów uczniów, aby ci z nich powstali, którzy w domu 
po polsku rozmawiają i polBkn się modlą, prócz 
silkn, tj. trze -h lub czterech uczniów z każćego od- 
działn, powstawali wszyscy. Minister m i ł  więc spo-
soDność przekonania Się o rzeczywistej narodowości 
uezniów szkoły jeżyckiej, a mianowicie, że z kaco- 
. ikow jest t»m tylko drobna cząstka niemieckiej na
rodowości, a reszta jest polskiej narodowości.

StypekidjubL im. ks. Czartoryśkicn Ogłasza 
sie niniejszem k c n k n r s  na stypendium wynoszące 
rocznie tysiąc dwieście franków. .Stypendium to ma 
na celu ułatwić zdolnym a niezamożnym młodzień
com pobyt w uniwersytecie we F i/burgu  szwajcar
skim. Charakter zachodnio europejski tego uuiwe rsy- 
teta, wykłady w dwu językacn: francuskim i nie-
miecsim, zetknięcie się z młodzieżą różnych krajów, 
a więc rozszerzenie horyzontn studenta —  oto główne 
korzyści pobytu w uniwersytecie fry burs kim. O sty
pendium Lyburskie imienia ks. Czartoryskich ubiegać 
się mogą Polacy, wyznania rzymsko katolickiego, 
nczniowie uniwersytetów k ra ju  ych, którzy się oddają 
naukom historyczne filozoficznym, lub filologiozuo lite
rackim. W braku takich kandydatów stypendium
może być nadane uczniom wyaziaiu teologicznego
Kandydaci, mają nadesłać na ręce podpisanego pod 
adresom niżej wskazanym: 1, świadectwa uniwersy
teckie, icwodzące, że posiadają p r z y n a j m n i e j  
rok studiów uniwersyteckich, że znają jeden z języ
ków wykładowych uniwersytetu fryburskiego (nie
miecki lub francuski); 2. mają przysłać świadectwa 
profesorów uniwersytetu z odbytych egzaminów pu
blicznych, lub prywatnych (colloquia), tudzież po
winą’ wykazać najdokładniej nzdolnienie swe w obra
nym kiernnku naukowym. Stypendjuru to nadąje się 
na przeciąg jednego roku szkolnego. Wypłata stypeń- 
djum następnje w ratach miesięcznych, płatnych
z góry. Termin nadsyłania pouan trwa do dnia 15. 
września rb. We Fryburgu szwajcarskim dnia 3. 
lii ca 1L92 r. Dr. Jó ze f Kallenbach, prof- uniwer
sytetu fryb.

Adres: R u e  d t  b A l y e s ,  44.  F r i b o u r g  en
S u i s a e.

( ‘Jprosza się szan. redakcje czasopism polskich 
« ju-iuamkowanio tego ogł iszenir)

Złupiony ir?n sp u ,1  złu ta. Z Petersburga do
noszą, iż transport złota z syberyjskich płukalni 
_-iienianna przeznaczony dla Petersburga, padł ofiarą 
zbrojnych rabusiów pud Bł*gwy eQŁejys]Łjt!nj - Rabusie 
zranili wielu kozaków z eskorty i zabrał., eały ładu 
nek złoia, ważący szesaasoie pndów.

Epilog z ą itć  w Aradzie. Z powodu znanych 
ekscesów w Aradzie, komenda bonwedów wdrołyla 
śledztwo przeciw porucznikom rezerwowym Jal;uszowi 
Harpelowi i Sawie Kiiczo, ponieważ ci podpisał, pro
klamację rumuńską. Jedno z pif m aradzkich nazwało 
ich z tego powodu nędznikami; ob?j obrażeni me za
żądali z tego powodu satysfakcji.

Burzliwa promocja W dniu 2 bm odbyć 
się miała na wydziale prawniczym w Paryżu pro
mocja Joanny Chanin, licząc j. ‘lat 28, na doktora 
praw. Sala, w której odbywała się oeiemonja, oka
załe się zbyt szczupłą na pomieszczenie ciekawych 
widzów. Powstał tłok, skutkiem ozego drzwi wysa 
dzono. Promocję odłożone

„Cholera noatras" ukazała się —  jak urtędo- 
wnie skonstatowano — w szpitalach paryskich. Przy
czyną epidemji ma być woda z Sekwany. W osta
tni cd trzech miesiącach zdarzyło się 159 wypadków 
djarji z charakterem cholerycznym. Charakter epide
mji jest lokalny.

Nieanodzianlt; d la  _ Bismar Irn . ? iłeww*ywm 
otrzymuje N . R?f. doniesienie, i i  przyjęcie, jaciego 
doznał w tem mieśąie książę Bismark, wielw się ró
żniło w rzeosyw: »tości od opisów powszechnej o — 
rzeeby jr^iua eniuziazmu, zamieszczanych w dzienni- 
rach  niemieckich. Kiedy książę wysiadł p  dwurui. ko
lejowego, partja postępowa i robotn.oy demonstrowali 
przeraźiiwem śwmian em i piszczeniem, które towa
rzyszyły przejJfTżajiicenm po wszystkich ulicach. Za
pewniają, iż Bismark, na uwagi osób pragnących 
przeprosić go za ową demonstrację, z pewnym humo
rem odrzekł, iż świstanie w poLuzu dworca kolejo
wego jest rzeczą zwykłą i wcale nie zadziwiającą. 
Kieay książę z orszakiem swoim był na międzynaro
dowej wystawie sztuki, chcąc uniknąć zetknięcia się 
z tłumem, długo oczekującym na jego wyjście, pra- 
gnąi opuścić wystawę bocznemi drzw amL Kiody 
przechodził przez salę ostatnią, dążąc już ku wyj- 
ociu, tuż przy nim dał się słyszeć silny głos: P**>e 
la  Pologne! i Noch ist Polen nicht vcrloren! Bis- 
m rrk zmaiszozył się, sianął bardzo blisKO mówiącego 
i groźnym wzrokiem zmierzył księdza katolickiego, 
Polaka, którego nazwiska korespondent nie wymienia, 
za fakt wszakże poręcza.

Fałszywo banknoty rosyjskie. Pisma royjskie 
zamieszczają nastęoujące ostrzeżenie: Za granicą
znajduje się w obiegu mnóstwo fałszywych bankno
tów rosyjskich, które poznać można łatwe po nastę
pujących oznakach: sturublowe papierki noaaą datę 
1889 r. i w3z>stki° pos*adaja jeden numer 91.117; 
kolor jest nieco bleaszy, aniżeli prawdziwych, papier 
gorszy, bkutkiem czego bardzo łatwo rwą się we 
wszystkich zgięeiach. Pięciorublows papierki zaś co- 
szą datę 1890 r. i opatrzone są nr. 200.04"

W.talina która w Petersburgu, ja^e środek le
czniczy, tyle narobiła wrzawy, podł’’g zapewnień 
Now. Wrem., bardzo jednak dobrze działa na muchy, 
które gdy jej spróbują, za;az giną- _

Reforma kaltmdarza juliańskiego hi dz‘ 1 przed
miotem ekumeniv*nego soboru kościołów wschodnich, 
który zbierze sie niebawem w S ąmbme.

P rzeciw  cholerze. Z rozporząizania rosyjskiego 
ministr i wojny, donos. -Busskajkt żwń, delego
wany zoitał bakterjolog B ł a g o w i e s z c z i ń  
s k i j ,  do kraju zak»*Pf'skKgo i Pe’sji, i  powodu 
cholery. Uczony pr»yfc.^  do Tyfiisu

Kolonj) źyoowSiłio W Turcji. O rażdanm  do
wiaduje się, 1* komitety, kierujące emigracją żydów 
z Rosji, zwróciły się do rz<jdu tureckiego, z prośbą 
o pozw olenie zorganizowania w Turcji obszernych ko-
Ionij żydowskich.

bUlłt przekupniów w hallach madryckich wy- 
bu 'W w d, 2. fcm. skutkiem podniesienia opłat miej
skich. Przi-kupnie krążyli po mi oście wśród okrzy
ków: Nieoh żyje lud I Precz z podatkami. Tłum wy- 
"jał po drodze szyby i zamykał przemocą sklepy. 

Dla przywrócenia porządku zawezwano wojsko. Jedna 
kobieta poniosła śmierć na miejscu skutkiem cięcia 
pałaszem w głowę. Wielu eksceientow i żołnierzy zo
stało ciężko ranionych. Między rannymi znajduje 
się też prefekt miasta. Powóz ministra spraw we
wnętrznych obrzucono kamieniami.

Dwie w ystaw y sztuki. W roku przyszłym ma 
się odbyó w Madrycie wielka wystawa malarzy h i 
szpańskich XIX. wieku. W roku 1894 zaś T7 Me- 
djolanie wystawa powszechna sztuki, staraniem sto
warzyszenia ,,FamIglia Artistica".

Statystyka pijacka. Po zmarłym w Pa/J 1 
alkoholiku w wieku iat 70 znaleziono książeczkę, w 
której skrupulatnie od 20 roku życia’ zapisywał iiośó 
wypitych przez siebie trunków. W rezultacie okazało 
się, że w ciągu lat 50 skonsumował w cyfrach oKrą-

J. Iłinatowicz,
LWÓW, sklepy własne t .  Kopernika 1. 3, nl. Halicka 1. 

KBAKÓW, Sukiennic* 1. 80. — CZERNIOWCE, Rynek 8

ESENCJA MIĘTOYTA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-aSkaliczny u s u f^ S
1. oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu,, bardzo korzystnie 5 które 8prowadzają b(iI j prucVa*me sebów. -  PudeTakSó i «c ot. 

Wpływu n a  d z i ą s ł a  i z ę b y .  — Flakon 50 e t  r jt r



DZIENNIK POLSKI dnia 6. Lipca lt*z r.

Jłjoh: 83.000 butelek wina, 109.5u0 kieliszków 
‘bsyntu i *19 000 kieliszków likieru. I  'cząc w io  
feednio pe 78 centimów, wódkę z&Ł po 25 oentimów, 
Hypada, że w ciągu lat 50 przepił 136.876 franków, 
ttjli rooznie wypijał za 2787 franków.

M orderctw o w y  sam obójstw ,„ ? Kamera cen- 
‘tain 'O serbskioh kolei państwowych Ernesta Koniga 
inaleziono onegdaj pod stacją Ripany nieżywym w 
w wagonie. Strzał a  pistoletu ugodził w lewe oko. 
Dotychczas nie skonstatowano, Ci.y to zbrodnia, czy 
Bjnobójs wo Konig ^chodzi * .Alzacji i pozostawia 
młoda żonę 'i dwoje u-letnicŁ dzieci.

P tz ic iw  Cholerze. Najwyższa rada sanitarna 
wydała jn* teraz opinję co do tegż, jakie nad- 
zwyosdjne śi odki 1 sanitarne zarządzenia należy przed- 
aięwziąć w razie, gdyby potrzeba było liczyć się z 

wybuoWk cholery w Gaiioji i na bukowinie. 
'Referent saui^rny w ministerstwie spraw wewnętrz
nych, dr. Ensy, pedał już do wiadomości, )?,kio środki 
przedsięwt*%l rząd z powodu pojawienia sl tyfusu 
fłamistego i innych zaraźliwych chorób w Rosji, tu
dzież n* granicy Galicji i Bukowiny.

przeiiw  samobójstwu. Samobójstwo bywa w 
CzaruOgórze uważane jako wynik tchórzostwa i ulega 
Ogólnej pogardzis. Od lat wielu przeto nie zdarzył 
«ię w tjiu  kraju ani jeden wypadek tego rodzaju. 
To też ogólną sensację wywołała w tych ozasaeh 
wiadomość o usiłcwaaem samobójstwa niejakiegi Lje- 
zara, który trapiony przez wierzycieli, targnął się na 
własne życie. Książę przebaczył wprawdzie samo
bójcy i zaspokoił własnej kasy jego wierzyciel1, 
leez zalecił mu. by dobrowolnie ukrył *a granicą 
swą hańbę. W tych duiach wy-ial ks Nilflta ma 
nifest tej treści: „Wszysoy samobójcy, lub ci, którzy 
usiłują sobie odebrać życie, mają być uważani ja?o 
czci pozbawieni. Zwłoki ich przez 24 god in będą 
zawieswiie na szubienicy. Jest rzeczą niegodną Czar- 
riogoroa pozbawiać się życia, którem Bóg tjiko może 
rozporządzać, a które ofiarować, należy tylko na placu 
boju dla obrony ojczyzny “

Z armji. Kurs oficerów sztabowych został w 
tych duiach «tnurni(ty, a frekwentanch powrócili już 
do swoich oddziałów. Na 89 kapitanów i rotmi- 
strów wszelkiej broni, otrzymało 83 świadectwo uzdol
nienia do awansu na majorów. Wedle dotychczaso
wych stosunków awansowych, oficerowie, którzy obe
cnie ukończyli km s z pomyślnym rezultatem, otrzy
mają mniej więcej w przeoiągu dwóch lat stopień 
majora. Dnia 1. sierpnia b. r. rozpocznie się nowa 
wuja kapitanów i rotmistrzów kurs sztabowy, który 
potrwa do Nowego loku.

Cesarz niemiecki w Galicji. Krążą pogłoski, 
ęparte na pewnych podstawach, że na manewry je
sienno p r z y b ę d z i e  do G a l i c j i  t a k ż e  ce- 
k a r z  n i e m i e c k i  W i l h e l m ,  który z cesarzem 
Franciszkiem Józefem odwidzi również Lwów.

Hf II. gimnazjum we Lwowie odbył się egza
min dojrzałości pud przewodnictwem profesora dra 
Ćwiklińskiego, w dniach 20— 25 czerwca. Do egza- 
jninn ^głosiło się 20 uczniów publicznych i 6 eks- 
iąrnistów. Uznani zostali za dojrzałych: Abmhamo- 
wsk’ Michał, Adam Wilhelm, Adlerstein Aron, bara
nowski Juljan, Bikeles Samuel, Eund M ,rk, Drucker 
H on , Fieker Lpon, Gilnreiner Artur, uu<?» Onufry, 
Hlawacz Adolf (z odznaczeniem), L»x Jakób, Lins 
Othmar Neumark Dawid,1* SohelUnueig P^Wel? ffenfl 
lar Salamon, Stfgkaąpr Artur (z odznaczeniem), Swi- 
jtałaki Bronisław (z odznaczeniem), Uhle Ruuulf ,($  
łtairczeniem ), Kamiński Paweł (ekstern.). JedDemu 
bozniowi publicznemu : jednemu eksterniśeie pozwo
lono I f T  |T», fanutu egzamin, p» fe- ,
jrjach. Czterech eksternisiów reprubowano na czas
•w o k re śW . ...       ,

Na drnglbi niji pocztow ej skradziono wczuraj 
Wł. Zarewiezowi, uczniowi z handlu p. St. Markie
wicza, kwotę 292 zł. 25 uh., którą tenźŁ miał wysłać 
« . „,ncj *■ Zarewioz podaje, że pieniądze te miał 
przeoho*an» w książce nadawczej.

p sa  podejrzanego o w v iek łK t.e  schwytano 
“Wczoraj na ulicy Gęsię) Naturalnie zabrał go o- 
prawca.

Płonącą furę siana oglądały wczoraj po ołu- 
flniu na ulicy Gródeckiej tłumy pubbezn iśoi. Jakób 
Fuuerstein, siedząc na furze, zapalił nieostrożnie pa 
pierusa, wskutek czego spowodował o -ień, który przy 
pomocy żołnierza policyjnego i kilku usób ugaszono.

Zarząd bursy im Kraszewskiego w Staniała 
wowie ogłas.a konkurs na 40 miejsc w bursie z ttó  ■ 
tych 5 miejsc bezpłatnych, a 35 miejsc za dopłatą 
miesięczną 3 — 10 zł. Ubiegać się mog.v o te 
wiBjsoa taoy ubodzy uczniowie boz różnicy obrządku 
szkuł średnich i seminarjaw nauczycielskich, którzy 
ukończyli ostatnie półrocze z dobrem postępem i notą 
i  obyczajów przynajmniej dobrą Ubiegający1 się mają 
wnieść swe podania do zarządu bnrsy im. Krasze
wskiego w Sta^giattowie przy ulicy Krętej pod 1. 1 
najpz^jgj d0 17 iipoa b r. i załączyć a ) świadectwo 
szkolne * ostatniego półrocza, i>) metrykę chrztu, 
c) świidectw* ubóstwa, d) świadectwo zdrowia i 
szczepionej ospy j e) zobowiązanie się rodzioów iud 
opiekunów do dopłaty miesięcznej.

IV. zjazd Ch!rOrg6vr polskich w Krakowie roz
pocznie się dnia 12- b: m. Posiedzenia zjazdu będą 
etę odbywały podobnie jak w latach poprzednich ud 
godziny 10. — 1. przed południem w klinice chi
rurgicznej i od godziny 2. *• po. południu w
auli Collegii novi. Posiedzenia przedpołudniowe 
zaś przeznaczone są na wj kłady z demonstracjami, 
popołudniowe zaś przeznaczone rą na wykłady teore
tyczne. Pierwszego dnia zjazdu odbędzii się o go
dzinie 8. —  10. zwidzenie kliniki chirurgio-żnej, 
4-lfiego dnia w tymże czasie oddziału chii urgi- 
oz&ągg w szpitalu ś r .  Łazarza, trzeoieg" dnia szpitala 
św. ludw ika. Wszystkich hkarzy, niechcących brać 
udziału yt zjeśdzie jako członkowie, a inteiesującyoh

się chirurgją, zaprasza prezydjum zjazdu jako gości 
na posiedzenie. zjazdu.

Za wprowadzeniem pisowni fonetycznej dla
rurkiego języka w szkoła ;n, oświadczyły się konfe
rencje nauczycieli okręgów: komaaieckiego, Sereekie- 
go i kimpolongakiego. Natomiast kunferencja okręgu 
czerniowieckiego 24 głosami przeciw 14 uchwaliła 
pozostać przy pisowni dotychczasowej.

Przem ysł naftow y. Przed kilku dniami w Ja- 
blonicy Polskiej w kopalniach p. Mac-&aivcya, na
stąpił pierwszy wybuch ropy — i to tak obfity, że 
w izelkie nagromadzone naczynia w przeciągu KrotKisgo 
czasu napełnione zosiały. Z powodu braku większych 
rezerwoarów starano się na zeWUątu Wypłyt/aj^uij 
ropę powstizymać, co się też i uftał >, *Ten znaczny 
wypływ ropy, wobec okoliczności, że już w 90 me
trze głębokuśoi szybu tak obfitym się okazał i że 
w kupalnieh, naouoło Jabłonicy się zBajdniącyoh, 
prócz znacznych gazów, ropy wcale nie było, świad
czy, iż w tem właśnie miejscu znajdujei się żyła 
ropodajna, która szczęśliwemu właścicielowi nowe do 
chody przyniesie.

Hozpacz Cyganki. Strażnik ".olejowy w żuczce 
spostrzegł onegdej ranu, tuż przed nad°jściem pooiągu 
osobowego z Suczawy, czworo ludzi śpiących aa torze 
kolejowym. Bvła te cyganka z trojgiem dzieci. 
Z trudnością udało mu się uennąó ją z toru kolejo- 
wegu. Okazało się, że cyganka miała zamiar zginąć 
wraz z dziećmi pod kołami pociągu, a przyczyną tego 
kroku była nędza.

Osoby, jadące przez Trzebinię, użalają się na 
niewłuSoiwe zachowanie się tamtejszego kasjera kolejo
wego. P kasjer bynajmniej nie toleruje polskiego 
języka w poruzumiuwauiu się z publioznuścią. Na 
polskie zapytania odpowiada po niemiecku, a gdy mu 
się zwraca uwagę, że jęisyk niemiecki może być ob
cym interesantom, muiej odpowiednim gie tem i obro
tem prserjwa rozmowę.

Przemytnik. Strażnik konny pograniozuego po
sterunku Wisiołki, oddziału grodzieńskiego, brygady 
kaliskiej strazy pogranicznej, Dymitr Siergiejew, w 
nucy 18. czerwca, duntrzegi jakieguś człowieka, prze
chodzącego granicę; na zapytanie „kto idzieV“ nie
znajomy odpowiedział: „czego chcesz" i następnie
wystrzelił do strożniha z rewolweru, nie wyrządziwszy 
mu jednak szkody. Wtedy Siergie.w wys"rżelił z ke, 
rabinu i zabił na miejscu przekrada, ącego się pota
jemnie p zez granieę. Zabity, jak się okazało, jest 
mieszkańcem wsi Jankowa, w powiecie kaliskim, Ja 
n«m Biczyńukim. Był to człowiek 84-letni, stale 
trudniący się przemytnictwem.

Wypadek królowej. Królowa Karolina Wirtem- 
bergska miała temi dniami w Sztutgardziu, wśród 
przejażdżki z Ludwigsburgu do Cannstadt, fatalny 
wypadek, który mógł był skończyć się dla niej ka
tastrofą. Otu nagle pękła tylna tś  w powozie i sku
tkiem gwałtownego wstrząśmenia, woźnica i lokaj 
spadli z kozła Ten ostatni dostał się nawót' pod koła 
powozu. Ziazu usiłowała króluwa uspókóle wystra 
szone konie nawoływaniem odpowiednienff lecz gdy 
to nie skutkowałj i j-omaki zaczęły coraz szybciej 
powóz unosić, przytomna królowa uklękła w powozie; 
wychyliła się i jedną ręką zdołała szazęśMwii jid- 
chwycić lejce, wlokące się po ziemi, Majac je jnż 
w ręce, zdoUBa spu kilku sekundach powstrzymi ó 
kdWfe i dzię»i swojej energjl' wyszła z wypadku bez 
szwanku. , {
- j  Zakun JeZUita i liczy obecnie, według spisu, 
erzeprozradzonego dnia 1. marća rb., ogółem człon
ków 12.94)'. Z liczby tej przypada na Austro Węgry 
642, na Gąhcję 374. Cały zakon dzieli się na pięć 
asysfenćy.j, a mianowicie: włoską, francuska, nie
miecką, hiszpańską i angielską.

Iljabeinke upraw a. Czytamy w pzem. Ctajecie 
FolsMej: „Od czterech dni mierzkańcy Czerniowiec 
formalnie pielgrzymują na ulieę Kuśnierską, ażeby 
być śwl&dkuui tajemniczego wypadku, k - ' «go cU> tej 
chwili nie zdołano wyj .śnić. Znuiduje się tao. dum 
BUiftbacha, zamieszkały (.rzez p. Kuczyńskiego, se
kretarz* dyrekcji skarbn. Dnia 29. iim n f 1 więczo- 
■rem posypał się naraz grad kamu-nl dc okien aomu 
i wytłukł prawie wszystkie szyb^. Od-tej chwili 
przea całą noc i aż do południa dnia następnego 
trwało bombardowanie kamieniami, a tak zręcznie, że 
nic można było spostrzedz się, skąd padały rzuty. 
Sprowadzono policję, następnie, strażaków ogniowym, 
otoczono całą realność silnym kordonem: nłc nie po
maga. Co chwila, to z tej, to z «wej strony, pada 
kamień na dach, w okno, w drzwi, na podwórze i 
nikt nie wie, skąd leci. Zrewidowano okoliczne real
ności, rozesłano policjantów po sąsiednich uliczkach
— wszystko bezskutecznie. Niewyśledzeni sprawcy w 
czasie tych poszukiwań miotają kamyki, wprowadza
jąc straż w istną rozpacz, a sutki przypatrujących 
się tłumów w zdumienie. Oczywista, pośród kumoszek 
j kumów odrazn domyślono się. że to sprawa... dja- 
belska. Są nawet tacy, eo w dymniku sąsiedniego 
domu widzieli... djabła z rigami i straszliwym ogo
nem. Tajemnicze bombardowanie powtórzyło się przed
wczoraj i z małemi przen ami trwało przez cały 
dzień wczorajszy. Realność przedstawia ruinę; wszy- 
s;ko bowiem, co mogło uledz Ptłnczuniu, zniszczone. 
Większa ozęśó lokatorów opuściła mieszkanie, inni 
wejudzą i wyołndzą z łomu pod parasolami.

Domyślają się, ze jtsi to akt zemsty i wypadek 
ten łączą z urzędową działalnością p. Kuczyńskiego w 
dyr, kcji skarbu. Są to jednak domysły, które wyja
śnią się dopiero wtedyj gój policji powiedzie się „d- 
kryć nieumęczonych a tajemniczych sprawców.

D wód. — Ależ żunubiu legumina obrzydli- 
wie smatujed ,

— lmagiaaajal W książce słoi wyraźnie: sma
kuje przepysznie.

W gńrach — Ależ tatusiu, nie bądź że tatuś 
tak obojęłnym na piękności przyrody. (Co za cudowny

zachód słońca! 
biony!

Spojrzyj V u ś, jakby dis nas zro

rfij i się w tym dniu ko-

ogłasza że opróiw posady laboranta przy 
fizybalnjau insiytucie uniwersytetu w Rraaowie z lernjuem 
p idań S, Ig. lipea 1892, mgąeych sig wnosić do ceuatu 
afdemiasiego te^oi uaiwersi taiu, wakais wiele innych po- 
au manipulacyjny uh urz^dLików i sług po za granicami 

ursęu zastrzeżonych ślla wysłużonych podoficerów.
liliżizej wiadomości co do warunków i dotacji powziąć 

można w J V. dep. m-g.
A  . e n t e r u i  e 1.. H io lom sł-^w . Dnia 5. lipea we 

wtorek b. r. c godzinie 5. popoł.dniu w szkole imienia 
Elżbiety odbędzie aję asenWimat i  zaopinjowanie o stanie 
fizycznym Lolonłpą>.ys przez /. d i\ Sieradzkiego.

Ci, którzy1’ wdieśl podanie, ‘
ńiecznie jawić.

K ie r e m  n ie tw o  i . p t e k i  pod „Bwis cdą" (soadk. 
Maszewnkiego), w Przemyślu poproednio dzierżawionej piiez 
p 'h J. Kalickiego, objął obecnie p. Tładysław Mańko- 
,u iki magister faimacji, długoletni współpracownik apteki 
Mikolascba.

W  iiacU  cdbgdzie sig w sobotę dnia
9. lipea w sali Kasyna mieszczańskiego koncert lwo
wskiego „Eoh&“.' Dzielni śpiewaoy u m  wypełnią sami cały 
program — a przyznać należy, ze tenże ułożony jest un ie- 
jętuiu i interesująco. Spodziewamy s:ę przeto, że korzys nie 
się zaprezentuje pized brzeżańską publicznością nasza nie- 
zmoidowana diużyna śpiewacka i że szturmem zdobędzie 
n niej talią sarną sympatję, jaką u n«s : po za grauicami- 
Lv/owo zasłużeniu się cieszy. — \¥ wycieczce tej prócz 2n 
Eohistów przynekł wziąć udział znany zaszczycie śpiswak 
p. Jan Borkowski, pierwszy basistu opery w PreszŁurgu i 
Bielsku — Miejso we Towarzystwo ma tyczne gotuje lwa- 
wsaim gościom serdeczne przyjęcie.

lois podaje wiadomość tę z zastrzeżeniem, fukty- 
cznieodbywa się uwieńczenie statuy od dawna i 
żadna nowa demonstracja w tym domu nie miała 
miejsca.

W  dniu ,1. lipea odbyła się w Bergen 
wśród olbrzymiego udziału publiczności demon
stracja przeciw" odmowie królewskiej sankcji na 
uchwałę storthingu w sprawie jurządzenia osobnych 
n&rwogskicb koDzulatów. Uchwalono rezolucję 
bardzo energiczną. Podobne demonstracje gotują 
się U kże w inrvcb mipstaeh Norwegii. W e
dług krążących w k ra ju  pogłosek, następca 
tronu zajął wobec uchwałv utorthingr stanowi 
sko baruóicj nieprzyjazne n!ż sam król.

Wiadomości literackie i artystyczne-
rteperlóur teatralny. W teatrze l e t n i m :  

Dziś w środę jrzędstawienia nie heazie; ,,utro we 
eiwaitek po raz dragi „Człowiek o stu głowach", 
krutochwila w 3. aktach Henryka Moulin i Eimusda 
Dclavigae, w tłumaczeniu Saóho.owskiego

Wiadoail ścl osobiste. Pani Aleksandra K 1 a m- 
r z y n s k a j  zuangażortau- została przez dyreko.ię tea
trów warszaw; kiuh na cztery gościnne występy. — 
Znany ąrtysta p. Antoni R ą t s k i ,  zamieszkały w 
Ameryce, opuszcza w łych dniach Buffalo i udaje 
się do stanu Michigan, gdzie obejmuje posadę profe
sora konserwatorjum w n"eśuie Grana 'Ra)ids...

Pop a uczniów koncesjonowanej szkoły muzy
cznej p W. Czerwińskiego, któiy odbył się w uoie- 
głym tygodnia, dowiódł, iź szkoła ta z każdym 
rokiem się rozwija. Wszyscy uczniowie, biorący udział 
w popisie, wykazali w , .swoich produkcjach niu małą 
technikę i zawsze stosowne pojęcie interpretowanej 
kompozycji Licznie zgromadzona publiczność giatulo- 
w&łh dyrektorowi rcznltatów, jakie jego nauka osią
gnęła i oklaskiwała żywo pp .: E.. Eechen, A. i M. 
Boli, M Kjehnowshą J . Zar-h- a Łwłaszeza już naj
lepszą bezsprzecznie uczennicę p. Czerwińskiego, pantę 
Z. Uleniecką.

W ystawa muzyczno teatralna we Wiedniu — 
jok zapewnb;ą pisma wiedeńskie — n'e Zostame
w dniń 9. paździąrmJui w -eiłiśąi 'p u ik ry . Jedynie 

lioty, w • a- 'M f  •  właprzedmioty,
enośoią prywatną, #pąUną pc. 9. październiku zwió- 
'itońć ich posładaczom, natomiast park będzie otwaity 
do końca rzeczonego miesiąca i przedstawienia w te 
atrze, produkuje w hali ' muzycznej jtl. potrwają 
dalej,

d ^ p b d a r s t w t i ,  p r i s e m y s i  !  h a n d Ś L

W alnę ^jgromadzenie k a t o l i c k i e g o  cen 
tram  w Kolunji, w Którem wzięły udział najw y
bitniejsze osobistości stronnictwa, uchwaliło rezo
lucję następującej tre śc i: W obec usiłowań byle 
g® KkŁclećzft., d ą t^ ły ch  do zdesKiytowama obe
cnego rządu w K-aju i za granicą, zgromadzenie 
s tijc  pę stpoąia ^esąrsą i państwa, po stronie 
króła i ojczyzny — W  tOcti obrad które poprze
dziły uchwalenie tej rezolucji, wypowiedział 
wielką mowę członek parlaiąentu dr. L i  e b e r  i 
i07;rzasał w niej zachowanie się księcia Bim&ar 
k a  i jego stosunek do cesarza : „Niech Bismark 
— móftił dr. L ifb e r ,— kupie sobie grób, w któ 
ry  zapadnie s'Q bez ratnnkn, nie liędę mu prze 
8zkadrał w te; robocie, ak  mech odsunie reca 
od państwa niemieckiego i od kanclerza, który 
z Woli ci s°rza jogo miejsce' lą jął. Widok księcia 
Bismarka, jożdżącegn po Niemczech i Austrji i 
opowiadającego takie rzeczy, jes t bardzo smutny 
a jeszcze smutniejszym staje eię pssez to, i i  znaj- 
dają aię Ńiemcy, którzy mówią o pochodzie 
tryumfalny™ B lsm arks. P r t  .ciiYko komn to bo 
wiem ten pochód tryum falny jest wymierzony ? 
Nad kim Bismark tryum fować? Należałoby 
na te pytania lojplnie odpov,iadzieć. Nie ja odpo
wiem na nia  ̂ ale więmy wszyscy dobrze, o kogo 
l t  cndllzi. Ula tego f  pow tarzam : hańba tym 
Niemcom, którzy użyli podróży księcia Bismar- 
ki , aby demonstrować przeciwko najwyższym 
uładzum  państwa, którzy ukreykiwali- raduśn,e 
tego człowieka i jego mowy.*'

Jak  widzimy z tógo, ceartrum Występuje doiś 
■W re li s tro n n ic z a  riądor-egc przeciwko a n t i -  
p a ń s t w o w y m  manifestacjom Bismarka. Jeutto 
jeden z tych ciekawych objawów nuwuczesuogo 
życia politycznego.

Ks. Raćoliński rozpuuzął swoją karjerę także 
od służby dyplomatycznej i by ł j«ż raz, w cza
sie wojny ros/jsko tureckiej, pełnomocnikiem nie- 
m:cckim w Stambule i dopiero na usilne nalega
nia cesarza W ilnelma I. przyjął miejsce nad
worni go m arszałka następcy tronu Znane są 
stosunki ks. R adolińskrgo z cesartem  F ry d ery 
kiem. Po śmierci tego ostatniego usunął uię na 
jaki" czas od dworu, sprawując tyłku honorowy 
nrząd wielkiego podczaszego. Przad kilku tygo 
dniami wstąpił po raz drugi w z w i p z k I małżeń
skie u hrabiną Oppendorf, a pomiędzy gośćmi 
weselnymi erejdew ił  eie tak^o cesarz Wilhelm U

U p r z y n .  g a l .  a k c y j n y  B a n k  H ip o te c z n y
Z dniem 30. czerwfta 1892 b^łi w obiegu. f  %  listów |il- 
potecBnyoh rf 8,115.000, 5®/̂  ttoinjuwagyęh listów h f •- 
teczn/uh zł, 12,328 300 4‘/,70 lisków hipot. z \  9,!80.®0- 
Łącznie zł. 29,624.500. Asygnacyj kasowych było w obieg* 
zł. 2,111.500.
 .........— -— -------  — " ■■■"-Ł'

Ostatnie -wiadomości,
Do ankiety, która ma siej odbyć w W y

dziale krajowy in duia 12. tną. w sprawie pojpie 
r.ania k  o 1 e i lo  k a  J n y  c h  przez krai, zaprofzo- 
nu pomiędzy innymi fakże pp. E  Z i f f e r j b  z 
W iednia i dra R e t t  n g e r a ,  adwokata kt*.jo- 
wego w  Kri ko,vie.

Od p. P i m ń s k i e g o  otrzymujemy depe
szę, w h tó rij szanosruy poseł prostuje donie
sienie telegraficzne nasąego wiedeńskiego koro- 
spondenta *  3. bm,, sprawie deklaracj tęgoż 
posła w pełnej iirtiifi przed głosowaniem nad 
ustawą budowlaną. Otóż p. Piuiński Uirzy maje, że 
prezes J a w o r s k i  p o t w i e r d z i ł  by ł Wła
śnie, iż deklaracja rzeczona została w i m i e 
n i u  Koła polski >gu wygłoszona -+- ppdcsas gdy 
nasz korespondent doniósł coś wprost przeci 
wnego Mianowicie, iahoby p  I ora’ ■ zazna 
czyć miał w iabie, że p. Pin.ński złużył dekla
rację ową jodynie ha własną rękę, a n ie  w 
imieniu Koła. — Czyniąc nimeiszem zadość 
słusznemu domaganm się p. P ., oozskuj imy wy
jaśnienia tej pomyłki ze strony naszego kore
spondenta.

Parlaru«nt w ł o s k i nie został jeśreże roz
wiązany, a już wszystkie niemal grupy i stron- 
n  .łtww jw ^ rg rfo w w w ^  *ię 4o jptwys|dyeh wy
borów. Pomiędzy przeciWhlkńmi obd nego gabi
netu panuje rozdwojenie} które G > o 1 i 11 i'e m u 
może zapawnić zwycięstwo.

Paryski Gnulois zamieszcza depeszę ber] 'ń- 
ską, według której ambasador hr. M u e n s t e r ,  
czynić  miał rządowi haucu3kiem u przedstawie

ni® za uwieńczenie statuy satraaburgskiej. Gau-

W  Anglji utrzym ują, zę w aazie, gdyby 
Gladstc-ne uzyskał m ałą większość kilkunastu 
głcsó«y, jak  to jest możliwe, o b ecn i rząd margr. 
Salisb 'r y ’0go nie poda się^zaraa do dyrąisji, 
dopóki GHadstone nie ogłosi swęgo promktu 
JJunte-rułe, a parlam ent nie zajmi« wobec niego 
strnow ska.

R a d a  p a ń s t w a .
vTe!eprpt»ny Dzienniku PcIsAicgo.11)

Ufiddeń t .  Kpcu \ Z  izby posłów). Na dzi- 
sjejgsem pusindzęęip iąby puełów uchwalono na
głość w sprawie pomocy d l i  dotkniętych klęuka- 
m: elementarEemi gmin powiatu tarnńwukiego .* 
i | b r  ;WS!M<?8« i. -przyjęto rezolucję wzywającą 
rząd, abw płsettsiewziął potrzebne dochodzenia i 
jak najrychlej postawił w tej mierze sto towue 
wnioski. P. Rpser domagał uię wezwania rządu 
do wniesienia projektu Uftawy, przyznającej 
wsparcia rodsinom rezerwistów, powoianych do 
ćwiczeń wojrkowycb.

\v spra Ffia ukaranego przez min. G a n t s c h a  
posła S p i n  c i  c a  przemawiali pusłowko: Herold. 
K ram arz i Pćmersterfei", uderzaiac w rpouób 
gwałtowny na miristra. i)r . Gautsch zabrał giot, 
by oupowiedzieć na podniesione przeciw niemu 
zarzuty.

Wiedeń 5 lipea. Komisja budżetowa przeka
zała subkomitotowi wniosek o sprawienie kosztem 
państwa biusta Herbsta. Ta sama komisja pray- 
ję ła  kredyt dla miasta Brodów na budowę ko 
szar i udzieliła rządowi abs ' utorjuta za zam
knięcia rachunków z lal 1886^18" 1 i J888.

Wiedeń 5. lipua. Na w m lsek p. P i n i ń -  
s k i e  g o  ma podkomitet komisji budżetowej za
miar wniosek p. Plenera o tyle zmienić, by  nie- 
tylko dla zmarłego posła dra H erbsta ale tuk łe  
i innych zasłużonych deputowanych biusty usta
wić w ikbie.

Wieifeń 5. l:pca. Mieszana komisja obu izb 
rady państwa, uchw aliła na dodatki drożyżniane 
dla urzędników kwotę 500.009 zł. _____

nie, w którem prawdopodobnie uczestniczyć bę - 
dzio tak ie  cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f .  Zjazd 
ten odbędzie się — ja k  lat poprzednich — w 
"araku Skierniewickim.

Wiedeń 5. lipea. Izba poselska załatwiła re 
sztę paragrafów ustawy b u d o w l a n e j  w d rą 
giem czytaniu, wszelakoi większość chce p r z e 
c i w  n i e j  głosować w trzeciem czytania i w ten 
sposób naturalnie w wec obrócić pi zygoto wy- 
waną od tylu lat reformę.

Budapeszt 5. lipea. W  komisji sanitarnej 
złozył szef miejskiego fizykstu oświadczenie, że 
obecnie ani mowy n i e  m a o niebezpieczeństwie 
cholery na W ęgrzech.

Komisja budżetowa seimu uchwaliła wczo- 
la j cały szereg przed łożeń wdutow ych, przez 
komisję austrjaoką już akceptowanycL.

LOtldyn 5 lipea. Z Rio Janeiro donoszą 
Y7 San Paolo odbyło się zgromadzenie Włochów, 
zwołane celem zbiorowego tychże protestu prze
ciw nadużyciom policji w Santos, popełnionym 
na m arynarzach wiotkich tam ie. W łosi przecią
gali mi ito zdarli chorągiew brazylijska z gma
chu policji i zburzyli pewien szynk brazylijski. 
W reszcie wmięszała się policja i c ry iią c  z broni 
użytek, rozciągnęła trupem kilku tumultantów 
włoskich.

Petersburg 5. lipea W S a r a t o w i e  zacho
rowało w ostatnich trzech dniach 20 osćb skut- 
kiem c h o l e r y ,  z czego 2 umarło. W Astra- 
chanin zdarzyło się w d. 2. bm. 19 wypadków 
epldemji, a w Tyflis:e 2, z tego 1 śmiertelny.

• Rzym 5. lipea. Z powodu niepokojów ułi- 
j cznych, jakiem u miały miejsce w dniu 1. maja 
1 b. r., zasądzono wczoraj wiele osób na dłuższe 
! więzienie. Po ogłoszenia wyroku wszczęły się 
{ wśród zebranej publiczności {groźne hałasy, skut-
• kiem czego wiele osób aresztowano.

C le v e  (uad Runem) 5. l pea. Wczoraj rozpoczęła 
się tutaj przed sąleir przysięgłych rozprawa ostateczna 

: przeciw rzeźnikowi żydowskiemu, niejakiemu Bunchoffo- 
' wi, sskarźonemi c morderstwo rytualne, dokonane na 
j ehłoyaku chizuściań.oiin z Xanten. Cskarżony zsptzecza, 

'akoLy oyi winie,, Do rozprawy powołano 117 św .rdkćw.
W ie d e ń  5. l ipea.  Po Umknięciu wczorajszej giełdy 

i południowej Litowano: Kredyty 31£ 25 ; laenderbanki 
221-50; sztaebanj 3ul-37, lombardy 99 62 ; tlpiny 67-30; 
renta majewa 95 42; w?g. złota 110 25.

Beriin 5. linca. W sknteu doniesień z P ary 
ża w sprawie wystawy powszechnej, odbędzie 
się dzisiaj posiedzenie mieszanego komitetu dla 
berlińskiej wystawy powszechnej. Yossisch Ztg. 
ostro krytykuje odniesienie się Caprivi’ego do 
rządu francuskiego i powiada, że to niestosowne 
zapytanie cbym do tego posłuży, aby F rancja 
go w pole wyprowadziła.

Londyn 5. lipea. Donoszą o zwycięstwach 
gladstonistów przy wyborach w Grenok, Boston, 
Heseford i 3taffora Dotycnczas utracili glad- 
stoniści dwa mandaty ale ośm zdobyli.

StamDlrf 5. Iipoa. Pofth postanowiła w ra 
zie potrzeby ustawić kordony dla ochrony prze
ciw cholerze.

Belgrad 5. lipea. 
dnia 9. bm. do Ems,

P etersb u rt 5 lutego.
nda się car do Finlandji.

S k m  5 lipea (w prowinejacł nadreńskich). 
W czoraj po południu w procesie rytualnym  
przesłuchiwano jako  świadka byłego m ajstra 
rzeźnickiego Junkerm a, który w X a n łm er Botc, 
dziennika wychodzącym w Xamen, zamieścił by ł 
długi artykuł i udowadniał w nim, iż owe mor
derstwo popełnionem było w celach rytualnych, 
gdyż z cięć, które chłopcu zadano, można łatwo 
ro-jpuzuać, iż zadał je żydowski szechter. O dpo
wiadały one bowiem tym cięciom jakie zwykle 
rzeżnik żydowski zadaje bydlęcia przeznaczone
mu na rzeź. Podczas przesłuchania zawikłał się 
Junkerm ann tak w  rozmaite sprzeczności, że na 
wniosek obrońcy oska-żonego Buschoffa, trybunał 
postanowił zawezwać jako  Świadka Bresyera re 
daktora Xanłener Bnte i zasięgnąć fachowej opi- 
nji U doktorów medycyny.

Król Aleksander wyjedzie 

Po powrocie z D ar • ,

Wiedeń 5. lipea. W edłag JPÓf Corr. m a ci 
w jesieni br przybyć do Skiebrew ie na poiowa-

car

.ir“r r f c r jo o łx a  i \  -5.0 «:sjjwsLi
diiia 5 lipea 1892 r

HOTEL IMPEBIAL. E. hi. Olizar z Hładki. A. Walc
z Brod w. C. Jakubowski z Podola ros. L. G1 atman a 
Bnrsztyna. Z. Tarasiewicz z Krakowa. F. Hoszowski z Za
stawna. 8. Długosz z Odesy. F. Majewski z Marjampol*. Z. 
Kłuezyńiii z Witowie.

HOTEL FKASCUSK7. Ur. Christilinigp ze Żółkwi.
I. Ozaykowiki % Pietniczan. Dr. Frnelifman ze Stryja. Ks. 
Z. Lubomęski z Bełza. F. Kiehl z Cassel. A. Winter, K. 
Gabriel z Wiednia.

HOTuiL EUROPEJSKI. I. ks Czartoryski z Wiązo
wnicy. W. Kartki z Warszawy. E Bronikowski z Krakowa. 
E. Schet .henstul z Preszi.argi. I. Sonneneehein, 0. Wil-
łiuli, I. Wi-ltei z Wiednia U. Riksmann z Drezna. S.
Singer z Hamburge. S. Wegmajster z Eiakowa.

L w ó w ,  z  I z b y  b i o d l o w e j

w dni- 5. Lipc, i 1893 r.

AJcl* «• utnkf).
Kolej stm  **roi* mm. po floo «l. mu Ł 

lwow.-,eernlow.-)»*»*oso0ri. w*.włr*b.w».Wpô -̂pego gaUcŷ «kino p0 rf.
gaUcyJaŴ t, pO900»ł.

L i s t y  jM u ti iw n e  « «  x o o  s t .
Lip, t-piroo. W* fc*. w  40 l*t

-  kip. gftHc.o:pr.w».fTyloo. ■ io-pr . pro«n*
„ hip. gBliO. f 1/#*/* Tif, fi. lOB. W (o l i t  .
n krajowego * J P̂ * proc. W. k. lo_. 1.,'ov. kre<L b&1. *iem. ®-PToe. w. *-

r  a  •  w . • *
» 9 ,  t-proo. w .«. lotu A lipó ł

. v w „  * I. p r .  w . bJ ob-W  i;
„ „ 4-proo. w. Ł loo. 6C i.

L i a i y  d h u n e  mm IW i mfi,
••AftRo. Zekłed kred. włośo. 8c/D W. m. w lttwid.

M W • P ®1/»<4/-: f •
Ogół le g o  ro ln lo ro -k re d y t. Z ek lfidu  a le

t  T lukowiny w  lłkw . p roo . w .» . ich. w  15 U t. 
O b fig i  » b  100  at.

3u. •'JMilMoyJ i« fffillo. 5tlf m . k .
G rt!K  ł«naoR »n propluKOy^cogo w.BrtŁf.w. fundr-UBu propinąoynrû o F>*/0 v.-, a, , 
Slow ■uitulŁe kjL  k r /v j. w . I .  B m .

>»

Ł.
P ly.S ia TT-A*’ i

i  ^ t*ll w; i<- ,2/ o a f
* :v  !.* .v rftoŁiJtó.iiwcW--

Moncijjr.O i; ceflłTBkl . 
u eondo r , phi rjaf .

I H* » ®r«br^y
T-fiiu Jerowy

n.

łądyą
SIS - 816 -
u t  - SIS -
324 — 330 -
------- 811 ~

101 - 101 70
107 SO H 8 20
98 *5 98 96
08 50 99 ao

£6 80 97 50
05 10 06 80
fi? 40 fO

70 *J6 40

60 — 68 —
68 - 56 -

60 - ----
? 4 10 6Q
94 - 04 7©
100 53 Ol 20

— ■HO 70
101 — IU.1 70
1 4 50
97 60 af «o
W 40 C8 10

n  so f4 50
99 50 88 60

r> 63 6 7»
9 46 9 16
9 65 — —
i  n 1 BI
1 16 r 18

!W f£

r r ~ v

K u r s  g W | y  w t e d a ń J k i f l j .
T A H G -  Z B O Ż O W Y .

,rDnia. 5. Lipea 1892.

W i e d e ń ,  dDb 5. L ipca  189? r. 
{goto. I  m in . 40 po południu).

XkoJe alpej akio To w a r t y  stera górniorego .
s węgierHkie b r.n k a  kredytowego . .
n B an k u  finglo-auatrjaokiego .
„ Uuionbauka . f .
% kol̂ l Karola, Ln4wito . . ; ,
ra ko Jol p ó łn o c n e j ..................................................
K kołu. południow ej {Lombardy) n kolol i ą/iatwowsj . . . . .  
m kolei Iwowako-czeratowłcckleJ 
r. kolei wę^łcroko - północno - Wbohudai^J

Louy t U f « o k i i > .................................................
Lo^y kom anB ine wfodtaAeicle . . . .  
A kc.veTow ftrzyflt7'a j;uiuipln tyio^ItłGtiiHr-yjaSile . 4
AKćJts kolei rł.;.JuuciłO-"satth(Aiu. »]£:. 25.
L<*;iy rc7M.L-.iji Oviv . . . . .
AitójO Laukr,- -iiC, k ra jó w  ko  
Ror-.f.r. węg:err.kx 4-yror.

h'< ruitel .iaCl-:7
Akf-H k^oSysor**- .
Br.iiffi '/hrt.r,!?’?, . r  wSŁr.rH . . .  ̂ , K
KTflgtrf jcnAkry /  ' f

Z S o y J / ig  d n ia  -  L ip c a  t89X r. 
( l - u - . i r , —  pi* y o i ? ),

Tfteł papI«vow;sr ,
L  ';{■) o k ic u y to w o  .
A kojo  k n > l  5T..rola LuJw ik%  
AuLtrjŁckid bauknety . . . .

a  k o ie i uo lnd ^ io m i^  (hrsrj Jrff.ro y)
-O*?fi :

d»Jsła j
ar-':

c <1nk
pupre.

67 50
858 
163 - 

- 143 50 
M  60

68 -
859 25
i:*S 75 
? H  5  ii 
213 60

0? S5
^ i

43
187 £0

:0 )  ~  
3711 75

j& i —

56 75 1S6 -

r  4 59 i i 4 iii

i-O 5 5
S

■■ i7  l;«

8^2 i 
li t-  5 
< 4 25 
17 5\i

75 U i  75

9 53 V* 3 0 V.

I jWOw : przefiioa 8 75 do 9 25, żyto 8'—. 8 25,
jęczmień ó-— d c  7- o.rias 6 7 ■> do 7 84, reepiJf nowy
9-6 ) do li) 20, gfoeh 6-50 do 8 -5), jy i*  A-tfO do. 5-—,
nasienie liioi-B  ćo —•—, bóh —•— dó — — bobife

dp 7--—, hreuz a 9-50 do 10 25, koi,iezjn» czerwona 
40-— q i ńn —, biiiłh —1—- dc — — i sz .vedzk"a — „■ do 
—-—, iyińtfeji >ljy - do 201—, anyż 27J-— de JO1—, tuku- 
rudza 4o 6.-L), chmiel nowj za 60 kilg. 55 •— flo i60-— 
pirytus do 13'50.

Cspos- bitnie słabe.
K r a k ó w :  pszenica biała lv.25 do 10-75, ecerwona 

9 75 do 10-60, żółta’ f) 75 dc 1T60, *yfo 9T5 do 9-60, 
jeezniień.-browar-jy 7 50 do 7-75, pa^te^ny {?'— do 7-: 5 
owies 7-— da 7- 0, bryczka 3'- -  do 9 —, grnsh 8'— 
do 10'50, koniczyna czerwona —■— do — —, biała —■— 
do —1—, rzepak srtry "l*— do 1 / 5G, wyka—1— do—-—.

Usposobienie lepsze.
t# / .e jz ó w : rzepak wyczerpany, pszanins 9 25 do 

■ 9-5i', żyto 8*60 do U"—, jęezjiie.ń 8-— do-,8 'IB,, owies 
7-— dó 7’50, wyka 5 — <io 5j§:>, bobik 61??* • •  7-50, 
chmiel 67*50 do 701—, groeh 9-— do 10-50, kuaurudza 
6 — do 6 50, rzepak iO-lb d o — hreczia ~  — d o —-—.

Okowłta 14-— do 15'35.
& id« t »e»*f i ps eaioa iw r iosnę —• — do ••—, 

na j 03ień 8-05 do 8-05, kakerucjza a-< lipie j-sierp. 4 73 do 
475, na sierpień wizet, 4'87 dio 41 9, owies na ezerwiCu 
—•— de —1—, u . jesień 5'd6 dio 5 3s, rzepak nawrzesień- 
p ź z. i l '5 ’1 do 1160. Spirj tus lionty-ig. bez podatkn 
17—  do 17 50.

NAD ESŁANE

J O l A & ń
D O M  B A N K O W Y  i K z f N ł O R  W Y M I A J S Y  

we Lwofis. a'iea Ja^ieiknsłal. 8,
Jtupaj1* I wszyetkii afBKta 1 «  w h .j

po nE.jii^-sJaićissyni Euzsla iuenpym.
Si ocenia i  ptswnejt wykonaj* njpswłocznie kw doliczenie 

ę.iaąisjfc 1018 1—7
r ts p r » i  j d l a  U a l l c j i

u n ju i ę k e z e g o  i .iM cv jjo  w ś m ie c ie
Tz»wi»rsystwzi. e flw rw l cejzea a a  ń y e le  , ,T l ie
M ut-tak .4* — Iła fe  iE.ił^Bafc la  i8 4 3 "  . '

Wszech naok lekoHbich

D r .  l e l i i s  Z i  l  i
osiadł w Tarnopola. Ordynuje od 2. 4o 4, ulica Perlą, dom 

Wnej Pani Bnthajtowąj. 1621 1—1

l i  liustrowiafta bi-as.ara 
* * humorystyozna wydana

nakteatua „Śmigusa,1 
aa* .ęra nową hnmo- 

. .  .  | |  u i a b ł )  u  jesuw p. t . : „ Słone
" /  D  .Kąpiele jt. B a lsa m -
b a u m r,"  m nó stw o  dowcipów i drobnouek hnmory- 
styernyeb, nodtn d o k ła d .y ]  r v « ś ł a d  p o c ią g ó w  
k o le jo w y c h  z szczególaem nwkflędnieiiieni l u i t j . e  
k ą p io lo w y c h .  — C e s ia  >rkC # l a r z a  8 0  e t .  
Można naby sać we wszystkich i.w^tiszych dworcach 

kolejowych u porterów.

W
2 0  ct.

9  n u  1 0  z <*uia w 1 c2erwoa je lir ll Mr>yeil‘ w «Biurze ds 
i l i i i  l y  ników", w księgara 

i trafikach. Egzemp 
Prenumerata krartalna we Lwowie I  zł.. 

prowincji zł. 1*20 ct

U n ty . u u d .

D r .  E u g c n j u s z  K c z i e r o w s k i
po dwuletnim pobycie w szpita'ach krajowych i zagrani

cznych, osiedlił się we Lwowie i ordynuje
w chorobach przewodu pokarmowego

(żołądka, jelit i wątroby) 
od b—£ pop D1l nbogieh ud 9—lo r-no. Ui. Omllńakich 16.

Laborato-jim konieczne dis. tegc dr„łu chorób zosUłu 
urządzone w tym samym domu w ubikacjach nr. 3.

■ i. . . .  .

Ka liczne zapytania
,aki jest nakład kalendarza humorystycznego Śmigus 
przytauzjmy urzędowe ooświadezunte iiośei ostemplowany! 

kalendarzy na rok Jć92.
„Do Redakcji „Śmigusa" we Lwowie.

N a prośbę z  dn ia  21. m aja 1892 oznajmi 
się, ze według zapisków tutejszego c. k. y U  •,
urzędu cłoweyc, ostemplowano sa  1892 rok 10 73 
egzemplarzy kalendarza „8m igusu.

Lwów. dniu 28. maja 1892.
C. k. powiatowa dyrekcja skarl 

Mosch m. p.

W S Z E L K IE  L O S Y K A N T 0 3
W Y M IA N / K 1T B  i  S T O FF , Liut, Hat Midi 11



DZIENNIK POLSKI ■ dnia 6. Lipca 1892.

Drobne ogłoszenia.
Donies ien ia  r ozma i t a

po l 1/, centa od wyrazu.

Do s z e r m ie r k i:  m a sk i, p la -  
sU o n y , r ę k a w ic e , p a ła s z e ,

jiłjtauif-.i poleca P a w e ł L a n g n e r , 
Lwów, Hali ka 18.

T ed n op ią trow a  r e a ln o ś ć  w pię-
O kjem położeniu i na świei-in powie 
trzu zaraz do sprzedania. Ulica Biliń
skich 1. 5 . (Groaecko Polna). -547

Na u c z y c ie lk a  egzaminowana, muzy 
kalna, przygotowałaby podczas waka 

cji do egzaminu pannę klas wyższych 
chłopca do normalnych w domu zamo 
żnym. S. S. poste restante Kołomyja.

Ucze ti ukończywszy z celującym po 
stanem szóstą klasą gimuazjaluą 

poszukuje leksji na rakac.ię na wieś 
Zgłoszenia: Księgarnia p. Zukerkandla 
Złoczów. 551

Słu c h a c z  f l lo z o fj i,  doświadczony 
pedagog, lat 27, poszukuje lekcji na 

Wsi. Posiada języki niemiecki i francuski. 
Zgłoszenia pod literami i K W. Hotel 
Europejski Lwów.

W e  w il l i  p o j  l .  8 5 , Sw. Z ofjl
tą 2 pomieszkania na lato z weran

dami i ogrodem do wynajęcia. Wiado
mość na miejscu. W ilia jest do aprze 
dania. 552

A lT a tu rz y s ta  z chlubnemi świade- 
J f i  otwami, pos.adający długoletnią pra
ktykę, poszukuje lekcji. Za pomyślność 
niajako ręczy. Zgłoszenia w administracji 
pod adresem: „Benevolentissimu8.“

Ce n tr a ln e  b iu ro  A n to n in y  We-
re szc zy ń sk ie j  poleca uzdolnione 

nauczycielki, p. oficjalistów z pięknemi 
rek imendacjami i v szelką doborową służbę. 
Lwów, Krakowska 20. 543

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraża

4 0  p o k o je  e tc . 9  p o k o je ,  
1 u  p rze d p o k ó j l  p o k o je  k a 

w a le r s k ie .  H iąjn lą  wynajmuje Za 
rząd realności Emila Bertemiljana Brajera, 
w godzinach £l—12 i 3.—5.

T )o c l io d n ie  n a f to w e  wynalazku 
A d a m a  B ra tk o w sk ie g o , jedynie 

prawdziwe, zaopatrzone marką ochronną 
i fi-raa dc nabycia u wynalazcy w gma- 
chn hr. Skarbka lub w haodlu Wgo 
A n to n ieg o  H a ls  k ieg o , pl. Marjacki.

'ta jn ia  i w o zu w u la  do wynajęcia. 
) Akademicka 1. 3. 516

Przy ogrodzie jezuickim Kleinowaka 3, 
I. piętro, 6 pokoi, balkon, przyn«le- 

iytości.

O k le p y  większe i mniejsze do najęcia 
O  w dawnym gmacbu kasy oszczędności 
przy ulicy Jagielońskiej i Trzeciego Maja.

*$  W a ż n e
~  dla pp. Gospodarzy, bndownlozjoh i luiynlerow

dachy,
»
*
V
i
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m
m

N a jle p sz y m  Ś ro d k iem  kos« rw u jącym  gontowe 
sztachety i ogółem w s z e lk i  m a te r ja ł  d r e w n ia n y .

jest pokost naftowy

I
#
#
#1

5posiada bowiem tę dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w auchy ma
terjał drzewny, a szczelnie jego pory zamykajac, ochrania go od szkod'i- a  
wych działań powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, nie dopuszcza do w  

pękania, paczenia się i trupieszenia drzewa. ą p
Przeto z najlepszym skutkiem należy używać pokostu naftowego tam, 

gdzie materjał drzewny na ustawiczne działanie powietrza i wilgoci jest jw  
wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega.

R ó w n ie ż  do  z a p u sz c z a n ia  c z y li  p o k o s io w jtn ia  w sz e l-  ąp
k ie g o  d r e w n ia n e g o  m a te r ja łn  n a d a je  s i ę  O L E J NAFTO* m
W Y  z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tę wa- wP

*m
mmm
m

bo teraz 36iną zaletę' i i  jest znacznie wydatni"iszyi be: porównania,
centów na kilogramie tańszy od lnianego pokostu. ^

A gdy pukost naftowy b a rw y  n a tu r a ln e j  s ło jó w  d rzew a  Ęf 
n ie  z m ie n ia ,  przeto zamiast d ro g ieg o  p o k o s tu  ln ia n e g o  do 
pierwszego gruntowania pud każdą farbę olejną, wyjąwszy białej, dla sw 
t a n io ś c i  ze znaczną kon^ścią i u j l e p u i  m  s k u tk ie m  u ^ yty  
b y ć  m o że .

Jeden kilogram pokostu naftowego kosztuje 12 centów.
Przy większym odbiorze w beczkach, zawierających około l f tu  kilo-

J |  gramów, opuszczam na k.logramie 2 centy.
Na prowincję wysyłam za przekazem zamówiony

w a  o r
do d |

wej
rm  w  :

pokest do 
1506

wszy-
I - 6 mstkich stacyj kolejowych.

B P io tr  M iączyński, £
właściciel rafinerji nafty we Lwowie, Sykstuska 47. £

'* ̂ e L v ^ o w £ ^ lh  e H a li 'cm

^ € H > O O O O I ^

Galicyjski Bank Kredytowy

pczmzy od da 1. Lutego 1890 1.

4% Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

3 "12 [o Asygnaty kasowe l
z 8 dniowem wypowiedzeniem, C

w »*y»tki8  s u  s n a jd u jfo e  »ię w  o b ieg u  ■*1/^°/0 A * y g i * ł /  Q
w  OH dninw om  inm nw iodiA niA m  nnrnAAni:nvKn« ?k u o w e  x 9 0  d n io w e m  w y p o w ie d ie i  e m  o p r o c e n to w a n e  T  

c e d i  p o e c ą w u y  o d  d a la  1 .  M a ja  1 8 9 0  po f i
r e m  ftu r m in e m  v m n w i A d i A n i &  fi  i9 x 1 0  d n io w e m  te rm in e m  w y p o w ie d x e n i» . 

Ł w o w . d n ia  S I .  8 tyexnim  1 8 9 0 . 1W1

o
' *. nie bądzit piaoony.

^ J t ż O t H W O O O O O O d 1!

^ I G J I O T K I
niszczy pewnie bez bolu i iadykalme

n e k r o t o n
(cena 25 ct w. a.)

wyrobu 1710 1—27
Leopolda Lityńskiego

magistra farmacji.
L n ó w , K o p e r  a lk a  8 .

Na prowincję wyayła aię odwrotną pocztą.

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobrą

h e r b a t ę
rosyjską i654 1 - 8

M r  Wolil

TYTUS TURKOWSKI
w e L w o w ie , u l. H e tm a ń sk a  l, 10, 
1670 a poleca świeży transport 1—?

T A P & T .
Portjery  i meble własnego wyrobu.

Na Restaurację

A S *  ^  *

wynajmię we Lwowie pomieszkanie par
terowe, 5  p o h o i w ra z  * b a rd zo  
ła d n y m  o g ro d em , blisko głównego 

dwor.a kolejowego położone.
Bliższą wiadomość powziąć można 

u l. S o b ie sk ie g o  3  w fca o d lu .

Do wynaięcia od 15. Lipca b. r.
w kamienicach przy placu św. Jura i uli
cy Lipowej, pomieszkania podług nowo
czesnych wymagań elegancko urządzone, 
składające się z 3 lub 4 pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
a liźarai, osobnego strychu i piwnicy, 
oraz wszelkich iuuych dogodności. Ró
wnież pomieszkania mniejsze w sutere
nach. Dla wygody P. T. lokatorów nrzą 
dzone są 2 studnie w podwórzu z dosko
nałą wodą, tudziel wspólne ogródki 
kwiatowe. — Bliższej wiadomośoi udzieli 
zarząd tych kamienic na mieisnu lub wła
ściciel mieszkający przy ul- Oehronek 1. 4.

S a

I I

właściciel jedynego wyłącznego składu | 
herbaty 38  lat istniejącego

we Lwowie, Syketueka I. 6.

!!Lidiogi na żądanie bezpłatnie!!-

§LOd

‘ ' I

16.
Komitet ratunkowy

Galicyjskiej Kasy zaliczkowej z nie
ograniczoną poręką,

•e*
5S
e

KSIĄŻKI
w języku polskim, ruskim 

I niemieckim

Sztuczne zęby i szczęki
według najuowszi go 
systemu amerykań

sk iego , w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tauio takie na raty, wykonuje

atelier dentyetyczno-technlczne

B .  B E H O E R A
we Lwotoie, ul. Karola Ludwika 5, 

w domn Wgo P. Strcmengeia.

U K Ł A D  K A W Y
A rtu ra K ośdckiego

pod godłem 1703 1—?

„STWOSZ"
we Lwowie, ui. Ossolińskich I. i I

webód także z ulicy Ciobej
poleca tylko n w jlep sze  g w tu u k l

po cenach burtownych.

Ceita, Holi; i imrjtaltsU
Kawa najprzednisjsza kosztuje 
w miejscu */, kilo 1 zł na pro
wincję 4 3/, kilo 10 zł. 10 ct. 

franko.

aprobowane prites o

o
8■**

3

k. Radę 
szkolną krajową

w s to so w n y ch  o p ra w a ch
poleca

K S I Ę G A R N I A

S e iM a  i C z iiM ie p
we Lwowie.

«-

%

i.
<6

W yroby torfow e l!!

Podściółka torfowa,
najzd'Owsza, nsj lastyczniejsza pod

ściółka ;

Proszek torfowy,
środek desinfekcyjny o wysokiej war- 
tcśei dla wychodków, pissoarów i t. d. 
uznany powszechnie przez najwybi
tniejsze fachowe znakomitości i hy- 

gienistów. 622 1—?
Skł^d dl* Austro-Węgier u

K. A. Zschdrner
IV., Pan!glgassp 19.

W łe n ,

llJatiloii na żądanie bezpłatnie!!

Cr1
<6

4SOm
a

Jedynie Restauracja pracownię dekoracyjną

ra i pr/yjmnje wszelkie

roboty fasadowe w gipsie,
wapnie hydraulicznem i w kamieniu.

IMSj_? we Lwowie
o d  r o k u  i o 5 3  u t n i t j ą e a  posiada 
rłasny aknd u a l l e p o ie g o  P IW A  

O K O C IM S K IE G O  s  b r o w a r u  
i  i n  Q b iż B  w O k o c im ie ,  kióre 
sw;, dobroelz wszalk.. .une piwi e n .-  
wyższb. jako teł P IW A  L W O W - 
«;jb r  b r o w a r u  j .  L in e n *
f e l d a  1 w e  L w o w ie . Najprze
dniejsze p iw o  o k o c im o fc ie  k o 
s z t u j e  b i o r ą c  K  K i n u  » 4  c t . ,  
xaś lw o w e k l  l® **k m a r c o w y  
l o  e t ,  l b  l i t r*  posyłane dof—.n po piwo mają wykazać się wola 
biletem na aowod, piwo i  mej restan- 
n e ji poohodsl. Kuchni- zdrowa, *
l m u l . Wybór ,otr»w wielkh (  „ J s l e n -  
u l e  w y b o r u *  J a c z k i  i inne 1,-rą- 
ee i zimne przekąski' śniadankowe, usłu
ga skrzętna i rzeteln? Wszelkie zgło
szenia na ubiady w abonamencie przyj
muję osobiście, polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T- Publiczności 

kreślę iię uniżonym słngą

M u ła  Toepter,

Artysta • Rzeźbiarz

ti
odznaczony

złotym mt dałem ceuarskim  
w Wiedniu, dwora a medalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo
mem honorowym na w ystaw ie  
sztuki polskiej w  Krakowie

otworzył

Pomniki ua cmentarz i do ko
ściołów. iigu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów.

Olica Y m cie tf  Maju liczba 10.

właściciel restauracji pod 1. 13, 
przy uUey T r y b u a a la k io j  wa Lwowie.

K POST
raafcMttsohrlft far die Intor- 
eaean Aa* fiat. Haadalaataadaa. 

OntslallM  O r g u
iftarr. Kuflumutaf tinn- 

» l «  stftaSlfMi CamiU, aowto «•* 
m m m * ! . *  OrnCtB, rwd m *■< 
CtnmtlłiuB 0.iUrr*iihi, S*mbSwi <• T m lB M  d a r  Opaaaral-, 
M s t a r lt l -  a n d  V e r n U a a M -  

w u N a S I n d l M  W la n a .
IHaMllM iat du  T.llkoTiaM
laM Inctn  g  F a e b *
b la tt u h m  Łu iw  4 tritt «n»  
ftaok fl> _ j  aUMlUt b*drskt«B h la -  

m i i  i mwfa»iiimton4«« aia.
Braehaint aa-t it> 4  am ta. a. 

15. jadać Manata
a o a t n n b  (UąiSkric 4  Ł  

IO kr. fłr 4& kUiw Autulte. 
ana a* ' nitis «ai trmm 
■ ™ Otta Ma asa * 
W L.i WallflsahfrM.

■ ■

! JEDW AB t
Najzdrowsza I najprzyjemniejsza w noszeniu w lacłe i w zimie Jest B i e l i z n a  t r y k o t o w a  h y g i e n i c z n a

z surowego czystego jedwabiu
odznaczona chlubnemi świadectwami pp. Lekarzy tak w kraju, j *1 i zagrauicą, uprzywilejowanego i marką ochronną

zaopatrzonego wyrobu

R u d olfa  M ayera w B e r n ie
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

F. S. BARDASZA
w e L w o w ie , v is -a -v is  koSciola k a te d ra ln e g o .

Przeciw reumatyzmowi jako hygieniczną Dla cierpiących w vg><lności po- 
bleli/nę, umaję e»ysto jedwabną, wyrabianą lecam tylao bieliznę hygieniczną — 
przez p. Rudolfa Majera w Bernie, za naj- czysto jedwabną z_ fabryki Rudrifa 
właściwszą w nosiliniu.

Lwów, dnia 16. Marca 1892.
Dr. B a tą c e  m. p.

Uznaję, że bielizna trykotowa, wy
robiona przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, a zbad tna ehemicznie, jako 
czysto jedwabna, bez żadnych innych
składników, j.s t  najpewniejsza w no- 

,tłeszeniu. dla osfb wątłi go rdrowia, jal 
również praktyeznie,bza od wełniane, 
lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19. Marca 1892.
D r . G ło w a ck i  m. p.

Dyrektor Kr. Szpitalu powszechnego 
we Lwowie.

Bielizna, wyrabiana przez pana 
Rudolfa Mayera w Bernie, czysto je- 
dyrabba bez żadnych innych składni- 
ków_chemicznie jako taka uznana, jebt 
byg.euiczną i niezawodnie najzdrowszą 
w noszet iu,

Lwów, 14. Maja 189?.
Prof. Dr. L on g in  P eigel m. p.
Bieliznę trykotową , wyrabianą 

przez pana Rudolfa Mayera w Bernie 
uznaję za hygieniczną ochronę przed 
przeziębieniem i m >gę ją polecić po
trzebującym.

Lwów, 1?. M ja 1892.
D r . E d w a r d  S a w ic k i  m. p. 

prym. szp.
Dla rekonwalescentów i w ogóle 

ludzi cierpiących uzuaję bieliznę hy
gieniczną czysto jedwabną, wyrobn 
fabrykanta Ruaolfa Mayera w Bernie ; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu. — Lwów, 16. Marca 1892.

D r. J ó ze f  Jłeiffel m. p- 
Do Pana E d w a r d a  H e lw ig a ,

Mayera w Bernie, bo jest niezawo
dnie najzdrowszą w noszeniu.

Lwów, w Marcu 1892.
D r . S ztem b a rth  m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową wy
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiści) hygieniczną, a w 
użyciu praktyczniejszą od wełnianej i 
nirianej.

Lwów, dnia 16. Marca 1892.
D r . K a r o l  G ross  m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
nie znam innej, by tai korzystnie 
w lecie jak i w zimie, jako hyg:eni- 
czna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28. Marca 1892.
D r . Ś liw iń sk i  m. p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników — 
jest uajpewniejszą w noszeniu dla 
osób wątłego zdrowia, jak lówniel 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł
nianej luo nicianej.

Kraków, 28. Marca 1892.
Dr. Tot e zy n sk i  m. p.

Sekundarjuaz Szpitala w Krakowie.
we Lwowie. WskuLk polecenia Magistratu do L. 19.148 1892 r. ubadatem _ przed

łożone przez Paua dwie próby trikotu jedwabnego, — oy>atrz‘onego marką! „K. k. Oestr. u. ung. Priyilcglnm. Hygienisehe 
Seiden Tricot-Wasobe Rudelf Mayer — Seiden Tricot ^VaŁreu Fabrik in Brunn“ — tak pod wzglęuem chemiczno jako-
ściiTwym" i * mikroskopowi uT,'a napodstawie otrzymanych wyników wyoaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są 
takowe z ezyatego jedwabiu, bez d.*miee«ek innych włókiem. Bi sztki prób r« czonego trikotu, zaopatrzone marką ochronną
i pańskim podpisem zachowuję w Laboratorjum pod iow jiszą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych porównywali 
i badań. Z miejskiego Laburatorjuw chemicznego We Lwowie, 30. Marca 1892. B r ,M ie c z y s ła w  D u m n  W Ą so w iczm .f.____________  mego ,

zapizysiężony chemik miejski i i.ądowy — Docent towaroznawstwa 1597 1 -?

(ua podwójnie getowauym t.okoście)
zndlioidioie utarte w e  wszystkich kolorach, gotowe do uśyc:a

poleca najtaniej 1707 j _ ( j

iSkład m aterjułów i fa rb

Leopolda Lityńskiego
L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 .

Z-mówieuia na prowincję uskutecznia się odwrotną ^ocztą.

będącej w konkursie, wzywa wszy- 
stkich P. T. właścicieli książeczek 
wkładkowych, by zechcieli takowe 
uieitłocznie w galic. Kasie oszczę
dności składać, albo też zwracali 
się ustnie lub pisemnie do członka 
tegoż komitetu p. Jana Ihnatowieza 
ulica Sykitu.ka 1. 25 celem dalsze
go porozumienia się w odnośnej 
1700 ugodowej sprawie. 1—3

eUXXXX)K>UOOOOOOOOL_____
O A gencja f a n i  Zaleskiej

w  P a r y ż u
b o u i e v a r d  P e r ć i r e ,  3 3 ,

zajmuje się wyszukaniem zdolnych _ uczciwego prowadzenia guwer
nantek z dyplomami, Franouzek i Angielek, jak również bon i nia- 
stuuel do dz! Ci Tyloletni* praktyka w tym zawodzie pomaga Paui 
Zaleskiej spełniać to trudne zadanie z całą sumiennością i dlattgo 

zysauje w kraju coraz więksae zaufanie. 1_?

iOOOOOOłOOOOOOOOOOOłOOOOOlO

P U S T O M Y T T .
S ta c ja  k ° I e j„ w «  0 27 minut od Lwowa na drodze do Stryja. Zakład  
Lj*pleii wód siarczonych i żelazisto - borowinowych, oraz wodoleczniczy. 
L e k a rz  z d ro jo w y  Dr. C. Szt^mb rt-Godzieinba, Lwów, ul. Batorego 26. 
M ie^ zk p n ia  w  p n rk u  umeblowane z kuchniami i bez owych. H e s ta u -  
r a e j a  i k rę g ie ln ia .  Poł ożenie te le fo n ic z n e  z Lwowem. Rozkład 
lazdy pociągów umożebnia mieszkaniom L^ow a uiywaiiie kąpieli. 

W yjaśniłń udziela:

1686 1 -2 Narząd Zakładu kąpielowego w Pus^omytach.

£

PIERWSZORZĘDNY HOTEL
wytwornie urządzoDy, z pięknym lokalem restauracyjnym i odnośnemi

k o n c e s ja m i

Ci
Ci

na dłużsiy czas do wydzierżawienia.

£  i
W a r n n K l  d i l t r ż t t w y : C z y n sz  u m ó w io n y  p ó łro c z n y  z góry — 
p ó łro c z n a  k a u c ja , o d kup  p o ś c ie l i  i  b ie l iz n y , o ra z  k a u c ja  n a  z a b e z 

p ie c z e n ie  w s z e lk ic h  in n y c h  ruchom  oś ji.

Ci
C£
IWiadomość w biurze komisowem Wł. Jaworskiego

w Krakowie, ul Grodzka 1. 30. 1657 1—?
Ci
Ci

u

Wyłączny skład dia całej Galicji 

m a w y n  i  a a r z ę d z f  d o  u p r a w /  r o l i

Fiu ci. Saoka
w P la g w ltz  p o d  L ip s k ie m

S . A .  B T j B F i R A  S y n ó w
w e L w ow ie , u l. J a g le l lo t ls k a  1. 13. 1461 1—?

Cfeę4(.» sk ła d o w e  w za p a s ie . — u en n im  * o p isy  g r u t s i f ra n c o .

Dermatol
(z fa b r y k i w H A ch st)

dla turystów, strzelców, żołnierzy i wszystkich, 
którzy wiele chodzić muszą, niezbędne.

Ten znakomity, niedrainiacy i bezwouny i zupełnie nieszkodliwy śroueb na 
rany, działa jako wysychająiy antiseptyk; jest tedy najskuteczniejszym i naj
przyjemniejszym proszkiem przeciw poceniu się nóg, na nogi zranione, 

startą skórę itd. Zalecany najbardziej przez znakomitych lekarzy.
616 Do nabycia we wszystkich spiekach i droguerjaoh. I—4
Należy żądać wyraźnie Dermatolu z fi bryk i w Hochsl a/M. Deutschland.

KONKURS.
Zwierzchność gminna w Zaleszczykach rozpiauje konkurs na posadę 

rewizora policji, który obowiązany będzie pełnić także służbę instruktora 
straży pożarnej ochotniczej. 1702 l —i

Płaca 300 zł. umundurowanie i pom eszkanie.
Udokumentowane podania mają być wniesione do 15. Lipca.

Zaleszczyki, 28. Czerwca 1892.
Burmistrz

Kaietanowicz

Najlepsze i najtańsze mydł< toaletowe. £

<

Na:zdatniejszem mydłe®

s l c ó a 137-
jest n a  p o l e c e n i e  p o w n g  i e k » r » k ic h  nowo wprowadzone

\

Jest ono ła g o d u c iu , n e n tr a 'n e iu . w o im  n i «dl ow ad
mydłem toaletowym pierwszego rzędu

o p rzy jem n ej n e i-lim ile  i » n » k o m ity m  w p ły w ie  r a
gibkość i p^knosć skóry 625 1-7

ja k o te ż  dl® <n>inKuięcl» i o tr z y m a n ia  d o l i^ a ta e j  c e ry .
jak-1 absolutuin nie-zkod iwo i niedrażjiąee zalecanem jest przez 

lekarzy D oerluga m yd ło  z e  s o w ą  wszystkim mati sm d o  m y c ia  
n ie m o w lą t  i  d z ie c i .  . . .  . - , ,

Osoby o niezwykle czułej albo popękanej i chropowatej saorz', nie- 
znajdą środka do my.ia id p o w ie a n ie |s z e g o  i  ła g o d n ie ja ie g o  
nad D o e r in g a  m y d ło  to a le to w e .

M T  J a k o  z r a k  jest na każdej sztuce prawdziwego D o e r in g a  
m y d ła  wyoiśniętą nasza marka ochronna so w a , oraz nazwa „D oe*  
r in g a  m y d ło  ze  so w ą ” .

D-1 nabycia po 3 0  ot za sztukę. — —
M y d ła  D oerk nga  z so w ą  nabyć moin„ we Lwowie: u F. S. 

Bardasza; S. GabrieU i J. Chlebo* mka, plac Halicki 3.; Gergow.eza i Ban-
• - ■ —*- - ■ TT T --------- A--- -■--  — 1 ntaał.nlno r. • O GYl3r *

Ba- 
Sp.

>
>
>
>
>
>

ekład perfumerji w Jarosławiu. ^
J e n e r a ł n e z a s tę p stw o  d lu  A n s tr o -  D e g le r : A. M otsch  J  

& C om p. W iea  I Ł n g e ck  N r. 3 . \
w w w  j  irr v w v w v w w v %
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t M j o y W f h l s y  u  J t r» i« T łV . B*pKr U f»bryVf oierltAsWei. % D ru k a rn i  ,D i ie & n ik t  P o l s k i e j t a r g ą d ą tn  F r w a U i k a
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